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Po raz ostatni zabrzmiał w  niedzielą hejnał Spartakiady. Po raz ostatni dłu
gimi brawami nagradzaliśmy uczestników wielkiego finału. Spartakia
da zakończona... Zamknęła Ją jak potężną klamrą barwna parada 
uczestników walk mistrzowskich. Opuszczali stadion... Maszerowali ci sami co 
w  pierwszym dniu Spartakiady —  a jednak inni. Wychodzili ze stadionu 
wzbogaceni o nowe sukcesy, zdobni w  tytuły mistrzów Polski, schodzili bogat
si o nowe doświadczenia, wrażenia.

Z pełnej, okazałej liczby 59 rekordów Polski ustanowionych na Spartakia
dzie, aż 14 pobili nasi najlepsi sportowcy w jednym tylko dniu— w dniu świę
ta narodowego. Po zamknięciu Spartakiady ustanowiono 5 dalszych rekordów.
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Barbara Lerczakówna — podwójny Mistrz Spartakiady 
w biegu na 100 i 200 m. Tekgt; j  KRAWCZYK

Weinberg wynikiem 
15.29 m zajmuje obecnie 
na Hicie najlepszych 
trójskoczków to Europie 
trzecia pozycję.

Lepiej od Z. Wetnber- 
ga w Europie skaczą 
tylko Szczerbakow — 
ZSRR i Rehak — CSR.

Od pierwszej wizyty 
radzieckich mistrzów 
sztangi minęło już parę 
lat. Przez okres dzie
lący nas od tego 
pamiętnego spotkania 
podniósł *1? ™ wyż
szy poziom sport cię
żarowy. Na Spartar 
kiadzie „silni indzie
pobili 12 rekordów 
Polski, a reprezentant 
AZS w wadze lekkiej 
Czepułkowski (na zdję
ciu) ustanowił rekord 
Polski w trójboju olim
pijskim, dźwigając 325 
kg.

Do ostatniej chwili 
ważyły się losy tytułu 
mistrzowskiego w ko- 
tzykówce męskiej. Do
piero w decydującym o 
pierwszeństwie meczu 
AZS — CRZZ, piękna i 
skuteczna gra akademi
ków dała im przekony
wające zwycięstwo i ty
tuł Mistrza 11 Sparta
kiady.

Wielkim zainteresowa
niem cieszyły się na 
Spartakiadzie masowe 
pokazy gimnastyczne Na 
zdjęciu fragment ukła
du gimnastyczna - ta
necznego w wykonaniu 
członków LZS-u.

Drogosz, który od dłuższego czasu nie prregrał ani jed
nej walki, na Spartakiadzie zajął w wadze półśrednie) 
pierwsze miejsce, wygrywając to finale z Pińskim (CRZZ)

Niezwykle emocjonu
jący przebieg miał bieg 
na 3 km z przeszkoda
mi. Zwycięzca biegu 
Chromik uzyskał wynik 
lepszy od rekordu Pol
ski, przebiegając dy- 

. stans w 8,56 min.
Na zdjęciu fragment

biegu.

!
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Z lubelskiego szkicownika

CZAS RADOŚCI

L
u b l in  miasto
historii, miasto 
zabytków z lat 
dawnych i dnia 

wczorajszego, miasto wspa
niałej architektury i nie
mniej wspaniałych ludzi, 
miasto wspomnień naj
trwalszych — ożyło.„

Piękny, odrestaurowany zamek lubel
ski, stare grodziszcze książąt piastow
skich nadziwić się nie może gościom 
przybyłym tutaj z całej Polski. Rozę 
(miani górale i mazurzy, bortoni łowi- 
czanie, uroczyści górnicy obok roztań
czonych krakowiaków, młodzi rybacy 
Wybrzeża — barwny korowód snuje 
się wąskimi uliczkami „starego“ Lu
blina.

Nie * każdego miejsca widać wyraźnie barwny pochód. Nie dziwcie się, że i tym 
razem... „ciekawość wzięła górę".

A teraz do tańca! Rozbawiona mło-
Arieł i Iririntu in •ttimhnl vingnonn T.n-



pakt
Ogólnoeuropejski

bezpieczeństwa zbiorowego
odpowiada

interesom wszystkich narodów
Nota rządu radzieckiego do rządóin Francji, Wielkiej Brytanii i USA

MOSKWA. Agencja TASS podaje:
W dniu 24 lipca minister spraw zagranicznych ZSRR W. M. Molotow przyjął 

charge d'affaires Francji w Związku Radzieckim Le Roy, ambasadora Wielkiej 
Brytanii w ZSRR W. Haytera i charge d'affaires Stanów Zjednoczonych w ZSRR 
W. Walmsiey'a ! wręczył Im notę rządu radzieckiego w sprawie bezpieczeństwa 

•zbiorowego w Europie, będącą odpowiedzią na identyczne noty rządów Francji Wiel
k ie j Brytanii 1 USA z 7 maja 1954 r.

Poniżej podajemy fragmenty noty rządu francuskiego:
*

Nota rządu francuskiego z 7 maja 1954 r.
Rząd francuski podaje w swej nocie 

t  7 maja 1954 r., że „od dłuższego czasu 
dąży do osiągnięcia powszechnej redukcji 
zbrojeń, włącznie z zakazem broni ato
mowej.' broni masowej zagłady i z wpro
wadzeniem kontroli nad energią atomo
wą". Rząd francuski uważa, że porozu
mienie w  tych sprawach można by osiąg
nąć po przywróceniu „atmosfery bezpie
czeństwa i zaufania". W związku z tym 
rząd francuski komunikuje, że „uważnie 
przestudiował propozycje w sprawie bez
pieczeństwa europejskiego, wysunięte po 
l'az pierwszy przez rząd radziecki w Ber
linie, a następnie powtórzone w nocie ra
dzieckiej z 31 marca 1954 r.“ . Propozycje 
te — stwierdza nota francuska — „nie 
mogą się stać podstawą prawdziwego bez
pieczeństwa".

Nota wyraża pogląd, że przyjęcie propo
zycji radzieckich „absolutnie nie wzmo
cniłoby istniejącej już światowej organi
zacji bezpieczeństwa", tj. Organizacji Na
rodów Zjednoczonych.

W odpowiedzi na propozycję ZSRR w

Depesza
rządy radzieckiego

do prezydenta 
Ho Szi-Mina

MOSKWA. Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rada Mini
strów ZSRR przesłały do pręty 
denta i  przewodniczącego rządu 
Wietnamskiej Republiki Demo
kratycznej Ho Szi Miną depe
szę treści następującej:

przeciwnie, dowodzi, że rząd francuski 
przeciwstawia się wszelkim skutecznym 
krokom w tym kierunku.

Wam, towarzyszu Ho Szi
przyjacielskie życzenia z 

Genewie

sprawie możliwości przystąpienia ZSRR 
do paktu atlantyckiego, nota zaznacza, 
że propozycja ta „jest sprzeczna z zasada
mi. na których opierają się wysiłki obron
ne i bezpieczeństwo narodów zachodnich..." 
Nota stwierdza dalej: „Gdyby Związek 
Radziecki stał się członkiem organizacji 
paktu atlantyckiego, wówczas miałby on 
możność założenia veto wobec każdej 
powziętej przez nią uchwały. Żadne 
z państw - członków paktu nie może do
puścić do tego, by jego system bezpie
czeństwa zbiorowego mógł zostać w tan 
sposób podważony".

Następnie nota francuska występuje 
w obronie „europejskiej wspólnoty obron
nej“ i pisze, że „staje się niemożliwe po
zostawienie Niemieckiej Republiki Fede
ralnej w stanie bezbronnym,..“ . W zakoń
czeniu rząd francuski w swej nocie z 7 
maja wylicza problemy wymagające roz
wiązania, wymieniając m. in. kwestię 
austriacką, sprawę niemiecką, rozwiązanie 
na konferencji genewskiej najpilniejszych 
problemów Dalekiego Wschodu.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i Rada Ministrów ZSRR

Nota francuska stwierdza, że redukcja j przesyłają narodowi wietnam-
zbrojeń jest możliwa po uprzednim wy- skiemu, rządowi WR. D i  osobi- 
tworzeniu „atmosfery bezpieczeństwa i j  - . 
zaufania". Tymczasem polityka francu- I sc,e 
ska w sprawie zakazu broni atomowych \
i  redukcji zbrojeń jest sprzeczna z dą- j okazji osiągnięcia w 
żęniem do stworzenia „atmosfery bezpie 
czeństwa i  zaufania", ponieważ rząd j 
francuski popiera kroki podejmowane j 
przez USA w dziedzinie gromadzenia j 
broni wodorowej i  atomowej, będącej I 
bronią agresji.

Stworzeniu
i zaufania" nie sprzyjają icrogie Zwiąż 
kowi Radzieckiemu, Chinom Ludowym, i 
krajom demokracji ludowej wystąpienia j 
przedstawicieli rządu USA, wroga tym \ 
krajom propaganda reakcyjnej części 
prasy amerykańskiej. Nie są rzadlcością [ naród wietnamski 
w Stanach Zjednoczonych prowokacyjne 1 
glosy — nawet wysoko postawionych 
osobistości 
stosunków

Zwycięstwo pokoju
B LISKO OSIEM LAT trwała krwawa wojna , nla, lecz czołgi 1 bomby atomowe rozwiązują na)-

Nota rzqdu radzieckiego z 24 lipca 1954
MOSKWA. Rząd radziecki w  związku 

z notą rządu francuskiego z 7 maja uwa
ża za konieczne oświadczyć co następuje: 

Z wymienionej noty rządu francuskiego 
wynika, że nie podziela on poglądów 
przedstawionych w nocie rządu radziec
kiego z 31 marca, zarówno w sprawie 
ogólnoeuropejskiego układu o bezpieczeń
stwie zbiorowym w Europie, jak i co do 
wyrażonej przez rząd radziecki gotowości 
rozpatrzenia wraz z rządami zaintereso
wanymi kwestii udziału ZSRR w pakcie 
atiantyckim. Równocześnie rząd francu
ski nie wniósł żadnych propozycji zmie
rzających do tego, aby zapewnić bezpie
czeństwo wszystkich krajów w Europie. 
Takiego ustosunkowania się rządu fran
cuskiego do doniosłego problemu zapew
nienia bezpieczeństwa w Europie nie moż
na niczym uzasadnić — z punktu widze
nia wymogów umocnienia pokoju.

Nota rządu ZSRR stwierdza dalej, że 
jak wynika z wymienionej noty fran
cuskiej rząd francuski broni stanowi
ska, które nie służy sprawie bezpieczeń
stwa Europy. Zamiast uznaę koniecz
ność zawarcia paktu bezpieczeństwa 
przez wszystkie państwa europejskie bez 
względu na ich ustrój społeczny rząd 
francuski wypowiada się za tworzeniem 
ograniczonych, zamkniętych ugrupowań 
państw w postaci bloków o społecznym 
charakterze jawnie agresywnym skiero
wanym przeciwko państwom o innym 
ustroju. Agresywne sojusze wojskowe 
sprzeczne są z ideą pokoju i bezpieczeń
stwa narodów. Pociągają one za sobą 
wyścig zbrojeń zaostrzanie stosunków 
międzynarodowych, co prowadzi z ko
lei do nowych wojen. Tworzenie takich 
zamkniętych ugrupowań o charakterze 
agresywnym jest sprzeczne z zasadami 
ONZ.

Takim agresywnym ugrupowaniem 
wojskowym jest pakt atlantycki, gdyż 
organizacja ta ignoruje całkowicie nie
bezpieczeństwo odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego i nie stawia sobie za za
danie zapobieżenie niebezpieczeństwu 
ponownej agresji niemieckiej, wbrew 
układom zawartym między Anglią 
i  Francją a Związkiem Radzieckim.
Nie można w związku z tym pominąć 

faktu, że spośród wielkich mocarstw 
wchodzących w skład koalicji antyhitle
rowskiej, tylko Związek Radziecki wyklu
czony jest z liczby uczestników tej orga
nizacji. Fakt ten można ocenić jedynie ja
ko jawny dowód agresywnego charakteru 
organizacji paktu atlantyckiego wobec 
Związku Radzieckiego. Nota rządu fran
cuskiego z 7 maja. zawierająca odmowę 
rozpatrzenia postawionej przez rząd ra
dziecki sprawy możliwości udziału Związ
ku Radzieckiego w organizacji paktu 
atlantyckiego, całkowicie potwierdza agre
sywny charakter tej organizacji.

Odrzucenie propozycji ZSRR z SI mar
ca br. wskazuje z całą jasnością na anty- 
pokojowe, antyradzieckie cele paktu atlan
tyckiego.

Rząd radziecki nie może ponownie nie 
podkreślić szczególnego niebezpieczeństwa 
związanego z przygotowywanym obecnie 
nowym ugrupowaniem wojskowym pod 
nazwą „europejskiej wspólnoty obronnej" 
(EVG — red.), którego program i plany 
prowadzą do wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego zagrażającego bezpieczeń
stwu całej Europy, a w szczególności bez
pieczeństwu państw sąsiadujących z Niem
cami zachodnimi. Zawarte w nocie rządu 
francuskiego z 7 maja twierdzenie, że 
„europejska wspólnota obronna" jest rze
komo organizacją, która „z samej swej 
istoty przeszkodziłaby Niemcom w podję
ciu jakiejkolwiek jednostronnej akcji 
zbrojnej", jest bezpodstawne. Liczyć na 
to, że tym razem uda się utrzymać m ili- 
taryzm niemiecki w jakichś ramach przy 
pomocy układów z Paryża i Bonn, znaczy 
ło  nie liczyć się z faktami historycznymi. 
Doświadczenie historii uczy, że zawsze, 
gdy los Niemiec brali w swe ręce m ilita- 
ryści, odwetowcy — Niemcy wkraczały 
nieuchronnie na drogę agresji, traktując 
swe układy i zobowiązania dotyczące bez
pieczeństwa innych państw jak świstki 
papieru. Realizacja planu stworzenia „eu
ropejskiej wspólnoty obronnej" nie może 
więc nie prowadzić do wzmożenia groźby 
nowej wojny w Europie, której pierwszy
mi ofiarami będą najbliżsi sąsiedzj Nie
miec zachodnich. Nie organizacja w ro
dzaju „europejskiej wspólnoty obronnej", 
stanowiąca zamknięte ugrupowanie woj
skowe, lecz międzynarodowa organizacja 
obejmująca wszystkie państwa europej
skie może być gwarancją pokoju i bezpie
czeństwa w Europie.

Związek Radziecki niezmiennie zakłada! 
i  zakłada, że możliwe jest współistnienie 
państw o różnym ustroju społecznym, że 
konieczna jest współpraca międzynarodo
wa, opierająca się na zbiorowych wysił

kiem Radzieckim, wzmagania dywersyj
nej i terrorystycznej działalności w 
ZSRR i krajach demokracji ludowej, wy
słania bombowców „na Moskwę i Pe
kin", zniszczenia tych miast bombami 
atomowymi.
Tak samo sprzeczna z oświadczeniami 

o konieczności stworzenia „atmosfery bez
pieczeństwa i zaufania" — stwierdza no
ta — jest uprawiana na szeroką skalę w 
USA kampania wzniecania nienawiści i 
wrogości między narodami oraz propagan
da wojenna. Już w 1947 r. Zgromadzenie 
Ogólne NZ uchwaliło jednomyślnie rezo
lucję potępiającą wszelką propagandę wo
jenną; rezolucja ta zobowiązała rządy 

. . .. . , , , państw należących do ONZ do podjęcia
c  ̂ wszystkich państw europejskich, za- kroków zmierzających do umocnienia przy- 
.eresowanych w zapewnieniu bezpieczeń- jaznych stosunków między państwami 1 do

porozumienia w sprawie przer
wania ognia i przywrócenia po
koju w Indochinach. Konferen
cja genewska oznacza poważne 
zwycięstwo sił pokoju, a równo- 

atmosfery bezpieczeństwa cześnie uznanie ofiarnej walki
narodu wietnamskiego o wol
ność i niezawisłość narodową.

Naród radziecki i rząd ra
dziecki pozdrawiają bohaterski 

i jego rząd 
oraz przesyłają najlepsze życze- 

domagające się zerwania j W  najszybszej odbudowy 
dyplomatycznych ze Zwiąż- j kraju i sukcesów w dziele jego

ekonomicznego i kulturalnego 
rozwoju w pokojowych warun
kach.

PREZYDIUM
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 
RADA MINISTRÓW ZSRR

w Indochinach. W nocy z 20 na 21 lim. 
podpisane zostało w Genewie porozumie

nie, kładące kres działaniom wojennym, 
kres rozlewowi krw i w Indochinach.

Zakończenie działań wojennych zostało z rado
ścią przyjęte nie tylko we Francji i w Indochi
nach, lecz na całym świecie, gdyż sprawa walki 
o wolność narodów Indoehin stała się sprawą 
wszystkich uczciwych ludzi, którzy z niesłabną
cą silą żądali zaprzestania rozlewu krwi. Poro
zumienie podpisane w Genewie raz jeszcze po
twierdza fakt, że nie ma takiej spornej spra
wy, której nie można by uregulować drogą ro
kowań.

Kolonizatorzy francuscy rozpętując krwawą 
agresję sądzili, że przy pomocy amerykańskich 
dolarów, czołgów i napalmu uda im się szybko 
ujarzmić narody Indoehin i ugruntować tam 
swoje panowanie. Niejednokrotnie słyszeliśmy 
z ust generałów francuskich i amerykańskich 
butne zapewnienia o szybkim zwycięstwie, 
oświadczenia o podjęciu „ostatecznej ofensywy", 
która miała doprowadzić do „likw idacji" Wiet
namskiej Arm ii i  .udowej. Za każdym jednak ra
zem ofensywy kończyły się klęską kolonizatorów.

skuteczniej sporne problemy międzynarodowe. 
Jednocześnie sukces konferencji genewskiej jest 
potwierdzeniem faktu, że losy pokoju spoczywają 
w rękach samych narodów, że ich walka o od
prężenie w stosunkach międzynarodowych« 
o utrwalenie pokoju nie idzie na marne, lecz 
daje namacalne wyniki. Sukces genewski będzie 
niewątpliwie nowym bodźcem dla milionów 
obrońców pokoju do wzmożenia walki o pokojo
we rozwiązanie wszystkich spornych problemów 
międzynarodowych.

N iAROD POLSKI ze szczególną radością 
Prayjąl wiadomość o podpisaniu porozumie
nia w sprawie Indoehin. Bliska i droga by- 

j la nam walka narodów Wietnamu, Patet Lao 
i Khmeru, gdyż sami przeszliśmy drogę cierpień 

| i walki o wolność, o lepsze życie, zaznaliśmy go- 
I ryczy niewoli i upokorzeń. Jesteśmy również du

mni z tego, że przypadł nam zaszczyt zasiadania 
w Międzynarodowych Komisjach Nadzorczych 
wraz z Indiami i Kanadą, Komisjach, które czu- 

[ wać będą nad przestrzeganiem warunków poro
zumienia. Jest to niewątpliwy dowód zaufania

Wietnamska Armia Ludowa nie tylko nie została uznania dte nasze! Óiczvznv „znanie w ™

Im peria lilrf J ™ ,  p ru Ło n »“ *  „a * • * » *  W » " * " «  “ W  » " “ « I "» « •
nej skórze, że nie można ujarzmić narodu wal-

r.
stwa międzynarodowego i  pokoju.
. Korując się tym rząd radziecki na ber

lińskiej konferencji ministrów spraw za
granicznych Francji, Anglii, Stanów Zjed
noczonych i ZSRR przedstawi! do rozpa
trzenia propozycję „O zapewnieniu bez
pieczeństwa w  Europie" i  wysunął w 
związku z tym projekt podstaw „Ogólno
europejskiego układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie". Najważniejszą ce
chą i zaletą proponowanego przez Zwią
zek Radziecki układu ogólnoeuropejskiego 
jest przede wszystkim okoliczność, że 
uczestnikami jego mogą być wszystkie 
państwa europejskie, bez względu na ich 
ustrój społeczny. Uczestnikami tego układu 
mogłaby być zarówno Niemiecka Republi
ka  ̂Demokratyczna jak i Niemiecka Repu
blika Federalna, zaś po zjednoczeniu Nie
miec — uczestnikiem układu mogłoby się 
stać zjednoczone państwo niemieckie. 
U podstaw ogólnoeuropejskiego układu le
ży zasada działań zbiorowy d i państw — 
uczestników układu ogólnoeuropejskiego 
przeciwko groźbie napaści zbrojnej w Eu
ropie na jedno lub kilka państw — uczest
ników układu. Przy tym każdy uczestnik 
układu zobowiązuje się w wypadku napa
ści na jakiekolwiek inne państwo uczest
niczące w układzie, że udzieli temu pań
stwu lub państwom, które stały się obiek
tem napaści, pomocy wszelkimi dostępny
mi mu środkami z zastosowaniem siły 
zbrojnej włącznie, w imię przywrócenia i 
utrzymania międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. Równocześnie 
państwa — uczestnicy układu zobowiązują 
się nie brać udziału w jakichkolwiek koa
licjach lub sojuszach oraz nie zawierać 
żadnych porozumień, których cele są sprze
czne z celami zapewnienia bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. Taki system euro
pejski stworzyłby realne warunki bezpie
czeństwa w Europie. Byłby on poważnym 
krokiem naprzód w tej ważnej sprawie i 
stworzyłby korzystniejsze warunki dla ure
gulowania problemu niemieckiego na za
sadzie zjednoczenia Niemiec jako państwa 
pokojowego, niezawisłego i demokratycz
nego. W takim wypadku usunięte zosta
łyby poważne przeszkody na drodze do 
zjednoczenia Niemiec, wywołane w ciągu 
ostatnich lat polityką remilitaryzacji Nie
miec zachodnich oraz planami wciągnięcia 
ich do tzw. „europejskiej wspólnoty obron
nej".

Utworzenie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, wycofanie wojsk 
okupacyjnych z Niemiec, ograniczenie l i 
czebności policji w tym kraju, zapewni- 
łoby neutralizację Niemiec, a tym samym 
uniemożliwiłoby odradzanie się m ilita
ryzmu niemieckiego. Zawarcie układu 
ogólnoeuropejskiego przyczyniłoby się 
również do rozwiązania problemu au
striackiego — za nieuregulowanie które
go w czasie konferencji berlińskiej od
powiadają trzy mocarstwa zachodnie. 
Utworzony na zasadzie ogólnoeuropej

skiego układu system bezpieczeństwa zbio
rowego w Europie odpowiadałby żywot
nym interesom narodów i  miałby decydu
jące znaczenie dla zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego, ponieważ k ia  je euro
pejskie jednoczyłby wspólny ceł przeciw
stawienia się agresji oraz wspólne zobo
wiązanie przewidujące podejmowanie sku
tecznych kroków dla usunięcia tego rodza
ju  groźby ora2 dla zapewnienia bezpie
czeństwa v: Europie. Utrzymanie i popie
ranie pokoju w Europie miałoby niewąt
pliwie niezwykle doniosłe znaczenie dla za
chowania powszechnego pokoju i dla usu
nięcia groźby nowej wojny światowej.

Wśród narodów Europy — stwierdza 
dalej nota rządu ZSRR — niebezpieczeń
stwo wojny wywołuje uzasadniony nie
pokój, przeżyły one bowiem niedawno 11 
wojnę światową rozpętaną przez m ilita- 
rystów niemieckich. Rozwój broni ato
mowych, możliwość użycia udoskonalo
nych pocisków rakietowych z ładunkiem 
atomowym, niosących śmierć poprzez ty
siące kilometrów, wzbudza uzasadniony 
niepokój narodów, a równocześnie z nim 
żądanie zakazu broni masowego znisz
czenia i  ogólnej redukcji zbrojeń.

Wysiłki Związku Radzieckiego zmie
rzają właśnie w kierunku bezwarunko
wego zakazu stosowania broni atomowej 
i  wodorowej, przeprowadzania skutecz
nej kontroli nad je j produkcją, jak róic- 
nież przeprowadzenia ogólnej redukcji 
zbrojeń i sil zbrojnych.
Jak wiadomo — czytamy w nocie — 

rząd francuski nie poparł tych propozycji 
Związku Radzieckiego. Stanowisko zajmo
wane przez rząd francuski w  tej sprawie 
nie tylko nie świadczy o jakimkolwiek dą
żeniu do redukcji zbrojeń i  zakazu broni 
atomowej i wodorowej, jak stwierdza nota 
rządu francuskiego z 7 maja, lecz wręcz

rozpowszechniania informacji mającej na 
ceiu „wyrażenie niewątpliwej woli poko
ju, ożywiającej wszystkie narody".

W świetle powyższego — czytamy dalej 
w nocie — w żaden sposób nie można trak
tować poważnie twierdzenia zawartego w 
nocie rządu Francji z dnia 7 maja, że dla 
zapewnienia sukcesu rokowaniom w spra
wie podjęcia kroków zmierzających do 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa mię
dzynarodowego, należ} uprzednio stworzyć 
„atmosferę bezpieczeństwa i zaufania".

Fakty świadczą, że koła rządzące Francji j 
nie tylko nie czynią nic, aby stworzyć taką j 
atmosferę, lecz działają w kierunku wręcz i 
odwrotnym-

Jeśli chodzi o Związek Radziecki, to jes t! 
rzeczą ważną zaznaczyć, że już w 1951 r. ] 
Rada Najwyższa ZSRR uchwaliła „Usta-1 
wę o ochronie pokoju". Zgodnie z.zasada-: 
mi pokojowej polityki radzieckiej, mają- j 
cej na celu utrwalenie pokoju i przyjaz- j 
nj'ch stosunków między narodami, usta
wa ta uznała propagandę ■'wojenną we 
wszelkiej formie za niezwykle ciężką 
zbrodnię przeciwko ludzkości i przewidu
je postawienie w stan oskarżenia jako 
ciężkich przestępców kryminalnych osób 
winnych uprawiania propagandy wojen
nej.

Rząd radziecki stoi na straży interesów 
pokoju i  współpracy międzynarodowej, 
dokładając wszelkich starań w celu urze
czywistnienia tych szczytnych ceiów.

Rząd radziecki z zadowoleniem stwierdza, 
że przedstawiony przezeń projekt układu 
o bezpieczeństwie zbiorowym w Europie 
przyjęty został pozytywnie przez szereg 
państw w Europie i nie tylko w Europie. 
Nawet w tych krajach, w których oficjal
ne osobistości zajęły negatywne stano
wisko wobec wspomnianego projektu — 
szeroka opinia publiczna coraz bardziej 
stanowczo domaga się zespolenia wysił
ków państw europejskich w interesie za
pewnienia zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europi».. Należy również wziąć pod 
uwagę, że nie wszystkie państwa europej
skie wypowiedziały się na temat propo
zycji w sprawie ogólr europejskiego ukła
du o bezpieczeństwie zbiorowym w Euro
pie. Przywiązując duże znaczenie do 
wszechstronnego omówienia tej sprawy 
dotyczącej żywotnych interesów narodów 
Europy, rząd radziecki uważa, że istnieje 
konieczność rozpatrzenia problemu bez
pieczeństwa zbiorowego w Europie z udzia
łem możliwie jak najszerszej reprezentacji 
państw europejskich.

Wobec licznych wypowiedzi, jakie padły 
ostatnio, rząd radziecki uważa za celowe 
uzupełnić projekt ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbiorowym 
w Europie nową propozycją współpracy 
w dziedzinie gospodarczej. Przewiduje się, 
że państwa uczestniczące w układzie zo
bowiążą się do podjęcia kroków zmierza
jących do rozszerzenia handlu i  innych 
form współpracy gospodarczej między 
państwami, co zgodne jest z żywotnymi 
interesami narodów i odpowiada celom 
utrwalenia pokoju I współpracy między
narodowej.

Osiągnięte w  Genewie w dniu 21 lipca 
porozumienie w sprawie Indoehin jest 
jeszcze jednym dowodem, jak owocne są 
wysiłki zmierzające do unormowania sto
sunków międzynarodowych, do uregulo
wania najważniejszych problemów mię
dzynarodowych nie tylko w Azji, lecz i w 
Europie. Konferencja w Genewie wyka
zała, że metoda rokowań między państwa
mi zainteresowanymi w utrwaleniu po
koju i bezpieczeństwa międzynarodowego 
może dać pozytywne rezultaty.

Konferencja genewska wykazała, że me
toda rokowań między zainteresowanymi 
państwami może w określanych warun
kach doprowadzić do porozumień odpo
wiadających interesom narodów, które 
dążą do pokoju i bezpieczeństwa.

Biorąc powyższe pod uwagę rząd ra
dziecki proponuje — w ceiu wymiany po
glądów w sprawie utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie — 
zwołanie w ciągu najbliższych miesięcy 
konferencji wszystkich państw europej
skich pragnących wziąć w niej udział, jak 
również Stanów Zjednoczonych. Rząd 
radziecki uważa za rzecz pożąoaną, aby 
Chińska Republika Ludowa wysłała na tę 
konferencję obserwatora.

Rozumie się samo przez się, że uczest
nicy takiej konferencji mogliby nie tylko 
ustosunkować się do propozycji rządu ra
dzieckiego, lecz również złożyć własne 
propozycje na temat utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie.

Rząd raCziecki skierował analogiczne 
noty do rządów USA i Anglii.
(Pismo pochyłe oznacza streszczenie frag

ment w noty)

Itóaz gen. Giapa
0 ognia
w  Wietnamie
PEKIN. — Agencja No

wych Chin podaje powołu
jąc się na Wietnamską 
Agencję Prasową, te w 
dniu 23 bm. dowódca na
czelny wietnamskiej armii 
ludowej, generał Wo Nguen 
Giap wydał rozkaz zaprze
stania ognia w Wietnamie.

W związku z porozumie
niem w sprawie przerwa
nia działań wojennych w 
Wietnamie, osiągniętym na 
konferencji genewskiej — 
głosi rozkaz — wszystkie 
jednostki regularnej wiet
namskiej armii ludowej, 
oddziały wojsk nieregular
nych oraz partyzanci po
winni przerwać działania 
wojenne w następujących 
terminach:

w Wietnamie północnym
— o godz. 7 rano (według 
czasu wietnamskiego) dnia 
27 łipca 1954 r.

w Wietnamie centralnym
— o godz. 7 rano dnia 
1 sierpnia 1954 r„

w Wietnamie południo
wym — o godz. 7 rano dnia 
XI sierpnia 1954 r.

czącego o wolność, o prawo do życia, że armia, 
która jest najdroższym dziecięciem ludu, jest i 
niezwyciężona.

Tę świętą prawdę, którą we Francji od pierw
szego dnia rozpętania agresji głosiła i o nią wal
czyła Francuska Partia Komunistyczna, zmuszo
na została uznać nawet burźuazja.

Np. dziennik „Oombal" pisał ostatnio:
..O b łędne p rzeds ięw z ięc ie , w  k tó re  nas w c ią g n ę li i 

zaś lep ien i p rz y w ó d c y  n ic  m o s ło  się skończyć  z w y 
c ięs tw e m  m i l i ta r n y m “ , gdyż  b y ła  to . ja k  pisze da le j ( 
ta  sama gazeta „n ie w y b a c z a ln a , n ie s p ra w ie d liw a  
w o jn a  p rz e c iw k o  n a ro d o w i s ięga jącem u  po w o l •• j 
ność“ .

Zaślepienie niektórych polityków francu
skich, idących na pasku magnatów dolara, zain
teresowanych w rozpalaniu i podsycaniu napię- i 
cia stosunków międzynarodowych, kosztowało | > 
naród francuski — jak podaje gazeta „Monde" ; 
— 100 tys. zairttych, 114 tys. rannych i 3 tys. ml-1 
liardów franków. Niewątpliwą, historyczną za
sługą Francuskiej Partii Komunistycznej jest to, 
że potrafiła rozbudzić w narodzie potężny ruch 
przeciwko „brudnej wojnie", ruch. pod którego 
naciskiem musiał ustąpić rząd Lanieia, trzyma
jący się kurczowo polityki wytyczonej przez \ 
amerykańskiego ministra Dullesa — ruch. któ- i 
ry odegrał poważną rolę w przyśpieszeniu zakoń
czenia działań wojennych w Indochinach.

Podpisanie porozumienia jest jeszcze jednym 
dowodem siły konsekwentnej, pokojowej polity
k i ZSRR, Chin Ludowych i  Demokratycznej Re
publiki Wietnamu, których przedstawiciele z nie
zwykłą cierpliwością i uporem poszukiwali real
nego i sprawiedliwego rozwiązania problemu in- 
dochińsklego.

-śr

JEDNYM z najważniejszych wyników kon
ferencji genewskiej jest to, że zadała ona 
śmiertelny cios amerykańskiej „polityce 

siły" i  wszelkim twierdzeniom, że nie rokowa-

I -  ZARĘBA

,Kością w gardle...

Rys. M. Pętkowskl

Wszystkie sity d o  walki 
o utrwalenie pokoju

O rędzie  p rezyden ta  H o  Szi-M ina
PEKIN. W dniu 22 lipca br., w związku z podpisaniem w Ge

newie porozumień w sprawie przerwania działań wojennych 
w Wietnamie, Laosie i Kambodży, prezydent Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej IIo Szi Min wystosował orędzie do 
narodu 1 armii wietnamskiej.

„Konferencja genewska — 
głosi orędzie m. in.: — zakoń
czyła obrady. Odnieśliśmy duże 
zwycięstwo dyplomatyczne,

W imieniu rządu zwracam się

H’ Wietnamskiej Republice Demokratycznej

Lekcja w szkole powszechne) Fot. CAF

Święto Marynarki Wojennej ZSRR
W niedzielę dnia 25 bm. Zwią

zek Radziecki obchodził uroczy
ście Dzień Marynarki Wojen
nej.

W Moskwie w Sali Kolumno
wej Domu Związków Zawodo
wych odbyła się w sobotą uro
czysta akademia zorganizowana 
przez Ministerstwo Obrony 
ZSRR wespół z organizacjami

partyjnymi, społecznymi i zawo
dowymi.

Ze wszystkich republik Związ
ku Radzieckiego nadchodzą 
wiadomości o uroczystych aka
demiach, zabawach publicznych 
i zawwlach sportowych, organi
zowanych z okazji Dnia Mary
narki Wojennej.

z całego serca do wszystkich ro
daków, żołnierzy i wszystkich 
ludzi pracy z następującym we
zwaniem :

W imię pokoju, Jedności, nie
zawisłości i demokracji naszej 
ojczyzny naród nasz, armia, 
rząd i wszyscy ludzie pracy, 
zwarłszy swe szeregi, znosząc 
ogromne cierpienia, pokonując 
niezliczone trudności .wytrwale 
walczyli w ciągu 8—9 lat i od
nieśli wspaniałe zwycięstwo.

Nasze ogromne zwycięstwo 
odnieśliśmy również dzięki te
mu, że nasza wielka walka o 
słuszną sprawę spotkała się z 
poparciem narodów zaprzyjaź
nionych krajów. Akcja na
szej delegacji oraz pomoc de
legacji ZSRR i Chin Ludowych 
pozwoliły nam odnieść na kon
ferencji genewskiej wielkie 
zwycięstwo. Rząd francuski 
uznał niezawisłość, suwerenność, 
jedność 1 integralność teryto
rialną naszego kraju, wyraził 
zgodę na wycofanie swych ii!  
zbrojnych z naszego kraju.

Również w przyszłości nie bę
dziemy szczędzili wysiłków w 
walce o utrwalenie pokoju, o 
urzeczywistnienie Jedności, zdo
bycie niezawisłości i wprowa
dzenie demokracji w całym kra
ju.

Pierwszym krokiem na drodze 
do ustanowienia pokoju powin
no być przerwanie ognia przez 
siły zbrojne obu stron. Ustale
nie wojskowej lin ii demarka- 
cyjnej jest tymczasowe i linia 
demarkacy.jna absolutnie nie <>- 
znacza granicy politycznej lub 
terytorialnej.

Wietnam północny, centralny 
i południowy — to integralne 
części naszego terytorium i kraj 
nasz niewątpliwie zostanie zjed
noczony, a nasi rodacy w ca
łym kraju zostaną wyzwoleni.

Walka o utrwalenie pokoju.
0 jedność, niezawisłość i demo
krację jest walką długotrwałą
1 trudną. Aby osiągnąć zwycię
stwo, cały naród, wszyscy żoł
nierze w całym kraju — na pół
nocy i południu powinni jesz
cze bardziej zespolić się, zjedno-

czyć myśli 1 czyny, 
zdecydowani uczciwie 
wać warunki 
podpisanego z

Jesteśmy
wykony- 

porozumienia, 
rządem francu-

skim, lecz równocześnie wzy
wamy rząd francuski, aby uczci
wie przestrzegał warunków za
wartego z nami porozumienia.

Powinniśmy dokładać starań, 
by umacniać pokój, powinniśmy 
wykazać czujność wobec kno
wań wrogów pokoju. Powinni
śmy nie szczędzić wysiłków w 
walce o przeprowadzenie po- 

; wszechnych wolnych wyborów 
w całym kraju, w walce o zjed
noczenie narodowe. Powinni
śmy nie szczędzić wysiłków dla 
odbudowy, umocnienia i rozwo
ju naszych sił we wszystkich 
dziedzinach z tym, by zapewnić 
naszej ojczyźnie całkowitą nie
zależność. Musimy dążyć do 
przeprowadzenia reform spo
łecznych, poprawy warunków 
życia naszego narodu i zrealizo
wania prawdziwej demokracji.

Będziemy również nadal za
cieśniać braterskie więzy z na
rodami Laosu i Kambodży. 
Jeszcze bardziej wzmocnimy 
wielką przyjaźń Wietnamu ze 
Związkiem Radzieckim, Chiń
ską Republiką Ludową i inny
mi zaprzyjaźnionymi krajami. 
Będziemy umacniali naszą soli
darność z narodem francuskim, 
narodami Azji i całego świata 
gwoli zachowania pokoju.

Indie wezmą udział 
w Międzynarodowej Komisji 
Nadzorczej w Indochinach
DELHI. Na posiedzeniu Ko

mitetu Wykonawczego Partii 
Hinduski Kongres Narodowy, 
które odbyło się w Adżmirze, 
przewodniczący tej partii, pre
mier Indii Nehru oznajmił, iż 
Indie wyraziły zgodę na wzię
cie udziału w Międzynarodowej 
Komisji Nadzorczej w Indochi
nach w charakterze kraju, któ
ry będzie tej komisji przewod
niczył.

Zamieszanie w państwie bońskim 
wzbudziła ucieczka dr Johna

BERLIN. Demokratyczna pra
sa niemiecka poświęca wiele 
uwagi ucieczce b. prezydenta 
bońskiego „urzędu ochrony kon
stytucji" (policji politycznej i 
wywiadu), dr Otto Johna.

Dziennik „Neues Deutschland“
zamieszcza artykuł, w którym 
pisze m. in.: „Prezydent boń
skiego „federalnego urzędu o- 
chrony konstytucji“ , dr Otto 
John porzucił swą dotychcza
sową działalność i zerwał z re
żimem Adenauera. Przybył on 
do NRD, ponieważ — jak sam 
oświadczył — potrzebna jestde-

monstracyjna akcja w celu zmo
bilizowania wszystkich Niem
ców do walki o zjednoczenie. 
Dr John zapowiedział, że przed
stawi niemieckiej opinii publi
cznej swoje poglądy i plany w 
sprawie zjednoczenia. Prasa za- 
ehodnio-niemiecka nie może 
ukryć silnego wstrząsu, jakim

| jest dla niej ucieczka dr Johna". | ckich 
Coraz więcej polityków za-; 

chodnio-niemieckich zaczyna od
rzucać adenauerowską politykę 
wojny — kontynuuje „Neues 
Deutschłand". Obecnie dołączył 
się do nich również dr John.

W zakończeniu „Neues Deut-

schland" podkreśla, że sprawa 
dr Johna i zdenerwowanie w 
kołach bońskich oraz w sferach 
zbliżonych do wysokich komi
sarzy mocarstw zachodnich w ska 
żują, M placówki federalnego 
urzędu ochrony konstytucji nie 
są niczym innym, jak tylko eks
pozyturami zachodnio-niemie-

i amerykańskich organi- 
szpiegowsko _ sabotażozacji 

wych.
Również inna niemieckie 

dzienniki demokratyczne wska
zują na olbrzymi popłoch, jaki 
wywołała w Niemczech zachod
nich ucieczka dr Johna do NRD.

Prem ier Csua En-!ai 
doktorem  h„ c.

UiTwersyietu im. Kuialscldta
BERLIN. W dniu 25 bm. od

był się w Berlinie na Uniwersy
tecie im. Humboldta uroczysty 
akt nadania premierowi Pań
stwowej Rady Administracyj
nej i ministrowi spraw zagra
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai‘owi tytu
łu doktora praw honoris causa 
Uniwersytetu im. Humboldta.

Na uroczystości obecni byli: 
przedstawiciele rządu NRD, 
premier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i członkowie 
Biura Politycznego KC SED.

Rektor Uniwersytetu im. 
Humboldta prof. Neye stwier
dził w wygłoszonym przemówie
niu, że wizyta Czou En-lai‘a w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej jest wyrazem coraz 
silniejszych więzów przyjaźni 

j między narodami chińskim i 
I niemieckim,



We wszystkich województwach toczy się walka o Jak naj
szybsze przeprowadzenie prac żniwnych. Do ’gromad, PGR 1 spół
dzielni produkcyjnych udają się nieomal codziennie grupy pra
cowników różnych zakładów pracy by pomóc chłopom w nad-

Depesza Rady Pańslwa i Rządu 
do prezydenta Ho Chi Minłi’a

do
Prezydenta i Prezesa Rady Ministrów Wietnamskiej 

Republiki Demokratycznej
Towarzysza Ho Chi Mlnh‘a

Z okazji porozumienia genewskiego o zawieszeniu broni w In- robieniu opóźnienia spowodowanego warunkami atmosferycz- 
dochlnach Rada Pańslwa i Rada Ministrów Polskiej Rzeczypo- nymi.
spolitej Ludowej przesyłają narodowi i Rządowi wietnamskiemu | M}odzież woj szczecińskiego
serdeczne gratulacje. -  . . .  , zorganizowała na okres kampa-

Naród polski pozdrawia najgoręcej okryty chwalą w w e t , żniwno-omlotowej ponad 
o wolność naród wietnamski i życzy mu wszelkiej pomyślności | 700 brygild ; ek!p żniwnych, 
w twórczej pracy pokojowej. [Ogółem do prac polowych przy

Porozumienie genewskie powitane zostało przez wszystnicn żniwach przyj edzie z różnych 
uczciwych ludzi jako doniosłe zwycięstwo orędowników pokoju zakjaddw pracy w Szczecinie
na całym śwlecłe. . ._____

RADA PAŃSTWA I  RADA MINISTRÓW  
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Robotnicy pomagają w żniwach

Pozdrowienia od przyjaciół

około 1200 młodzieży.
Zbiory żyta w woj. warszaw

skim przebiegają na ogół po
myślnie. W pow. Sochaczew, 
Węgrów, Garwolin, Gostynin, 
Płock i Piaseczno skoszono już

■ '  1 | ponad 90 proc. żyta oraz zebra-
Z okazji 10-leda Polski Ludowej Zarząd Główny ZMP o- ! no znaczne ilości pszenicy i jęcz- j snopowiązałki

trzymał wiele telegramów z pozdrowieniami dla młodzieży j mierda jarego, 
polskiej od młodych przyjaciół za granicą. W depeszy od mło chtopj pow. Sochaczew zwie- 
dzieży chińskiej czytamy m. in.: ; źli już ok. 50 proc. żyta. Wielu

„ Z okazji 10-tej rocznicy wyzwolenia Polski 9° ^ °  h ta r iw  chłopów i liczne spółdzielnie 
wiamy. w imieniu młodzieży ca V̂c . > . V , orodukcyjne przystępują do
Polsce Ludowej oraz p o s y ł a m y Szyma-

-i , . „  ... i nowa, którzy wvmlócili znacz-
terialnego poziomu życia na™du P ° } lkte9°’,™;^ z je d n o c z o n e j'.^  ilość zb6i podstawowych,
szych sukcesów w walce o s: 
teńalnego poziomu życia naroau puistci
ctwa socjalizmu pod przewodni! tu cm Poi.-, .¡ej '  i dostawili już do punktu skupu
PaK.nc R°Nowodemokratvcznego Związku Młodzieży Chińskiej ; 6,5 t  żyta.

Telegramy podobnej treści napłynęły do ZG ZMP od mło- ] Żytnie żniwa zakończyli Już 
dziełv Wietnamu Finlandii. Rumunii, Bułgarii, Czechoslowa- : w woj. warszawskim rolnicy 
c r N R D . Albanii, Austrii i Węgier. 'w  gm. Pacyna, pow. Go

stynin, Miszewo ! Mała Wieś 
(pow. Płock), w kilku groma
dach pow. Sokołów i Wołomin 
oraz przodujące PGR—Sanniki, 
Luszyn i Trepki. Najwięcej 
podorywek wykonano dotych
czas w pow. Garwolin, Socha
czew, Wołomin i Mińsk Mazo
wiecki.

Nie wszystkie jednak POM i 
GOM stanęły na wysokości za
dania. Np. POM—Maków nie po
trafił zorganizować pogotowia 
technicznego, na skutek czego 

w 6 spółdziel
niach w gm. Smrock miały zbyt 
długie przestoje na polu po 
awariach.

Na uznanie zasługuje nato
miast sprawna praca niezawod
nych brygad traktorowych POM 
Niegłosy, Sońsk i Teresin.

Chłopi dostarczają zbote 
państwu

Coraz więcej mało i średnio
rolnych chłopów oraz spółdziel- 
m*produkcyjnych dostarcza pań

Depesze
z okazji 10-!ecia

Z okazji 10-lecia Polski 
Lud. wej dalsze depesze 
z uzdrowieniami nadesła
li m. in.: przewodniczący 
Prezydium Węgierskiej Re
publiki Ludowej I. Dobi, 
przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 
Albanii II. Łeszi. przewod
niczący Prezydium Wielkie
go Huralu Ludowego Mon
golii Z. Sambu, szach Ira
nu M, Reza Pahlevi, amb. 
St. Zjedn. Ameryki J- 
Flack, król Belgów Bau- 
douin, gubernator generalny 
Pakistanu Ghulam Mo
hammed. prezydent Izrae
la I. Ben Zvi, prezydent 
Republiki Haiti general 
Palu! E. Magloire, prezy
dent Republiki Argentyń
skiej ,1. Peron, prezydent 
Republiki Stanów Ziedno- 
czonyrh Brazylii Getiillo 
Dornelles Vargas, prezy
dent Republiki Tureckiej 
Celal Bayar.

stwu zboże z tegorocznych zbio- jechało w teren, aby przepro- 
rów. Wielu rolników, przeważ- I wadzić kontrolę.

Na zdjęciu: fragment uroczystości uruchomię nia wielkiego pieca w hucie im. Lenina.
Foto: Dąbrowski (CAF)

Rozpoczqł się 
drugi turnus 

kolonii letnich
Na dworcach kolejowych

I l i it lo w n ic z o w le  L u b lin a  o tr z y m a li  
w y s o k ie  o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e

Z okazji 10-lecia Polski Ludo-1 Lublina i inwestycjach związa- ( wiceminister Budownictwa Prze- 
wej przyznane zostały przez Ra- nych z uczczeniem 10-lecia w i myślowego — Stefan Pietrusie- 
de Państwa wysokie odznaczę-1 stolicy PKWN. Na uroczystość wicz i wiceminister Gospodarki

nie małorolnych, sprzedało już 
państwu całą ilość ziarna przy
padającą na ich gospodarstwa.

Już w większości powiatów 
woj. łódzkiego chłopi dokonali 
pierwszych dostaw zboża dla 
państwa z tegorocznych zbio
rów. M. in. przykład prawdzi
wie obywatelskiej postawy dali 
chłopi z gromady Sypień — Jó
zef Nowak i Stefan Kazimierski. 
Obaj ci gospodarze wykonali już 
tegoroczne plany obowiązko
wych dostaw w 110%.

Dzięki energicznej i ofiarnej 
pracy przy żniwach i omlotach. 
załoga PGR Bródno, pierwsza 
w woj. warszawskim dostar
czyła na 6 dni przed ustalonym 
terminem 60 q zboża do punktu 
skupu GS w Jabłonnie

Po sprawnym sprzęcie żyta 
17 chłopów gromady Raźny, 
pow. Węgrów pierwsze zebrane 
ziarno dostarczyło już państwu. 
Odstawili oni do punktu skupu 
w Sądownie na udekorowanych 
wozach ponad 2300 kg żyta i 
jęczmienia.

Nie lekcewaiyć lustracji 
przeciwstonkowych

Jak informuje Min. Rolnic
twa. dotychczasowy przebieg 
IV lustracji pól ziemniaczanych 
wykazał, że niektóre prezydia 

| rad narodowych dopuszczają do 
osłabienia walki ze stonką 
ziemniaczaną.

Szczególnie poważne niedo
ciągnięcia w walce z tym groź
nym szkodnikiem stwierdzono 
w woj. wrocławskim. Np. w 
gminie Żurawice, pow. Wrocław 
na 207 wykrytych ognisk ston
ki zlikwidowano tylko 143 
ogniska.

W wielu powiatach nie usu
wa się krzaków ziemniaczanych, 
na których wykryto chrząsz.cz.a 
stonki i nie odkaża się gleby 
środkami chemicznymi. Np. w 
pow. Jawor, woj. wrocław
skie na 250 ognisk tylko w 40 
usunięto krzaki ziemniaczane, 
na których żerowała stonka.

Również Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej w Zamo
ściu. woj. lubelskie, nie zorga
nizowało należycie lustracji pó! 
i nie zabezpieczyło dostatecznej 
kontroli. Toteż w wielu gminach 
IV lustracja pól ziemniacza
nych nie odbyła się w ogóle 

j i niektóre gromady nie były 
i powiadomione o terminie lu- 
i stracji stonki ziemniaczanej.

Poważne niedociągnięcia
stwierdzono również w pow. 
Pszczyna, woj. stalinogrodzkie. 
Na 27 wyznaczonych do kontro
li, tylko 16 wzięło udział w od
prawie, a zaledwie 5 osób wy-

Dobrze przebiega walka ze 
stonką ziemniaczaną w pow. 
Czarnków, woj. poznańskie, 
gdzie wszystkie ogniska stonki 
zostały zlikwidowane natych
miast po ich wykryciu.

Otrzymali światło 
elektryczne

W 420 wsiach, PGR i POM 
zabłysło w I półroczu br. świa
tło elektryczne. Ponadto zelek
tryfikowano w tym czasie wie
le ośrodków gospodarczych w 
spółdzielniach produkcyjnych o- 
raz w 69 gromadach ukończono 
rozpoczęte w ub. roku prace 
przy podłączeniu poszczególnych 
gospodarstw chłopskich do sieci 
elektrycznej.

Plan półroczny, mimo nie
sprzyjających warunków atmo
sferycznych, zwłaszcza w mie
siącach zimowych, został wyko
nany w 106 proc.

Najwięcej obiektów rolniczych 
zelektryfikowano w 1 półroczu 
br. w województwach: kielec
kim, rzeszowskim, łódzkim, bia
łostockim i warszawskim.

Dzięki realizacji licznych zo
bowiązań, które podjęli pracow
nicy przedsiębiorstw elektryfi
kacji rolnictwa dla uczczenia 10- 
lecia Polski Ludowej, przyśpie
szone zostały prace elektryfika
cyjne w wielu gromadach.

Górnicy
pode jm u ją  apel

A. Durała
Do współzawodnictwa pod ha

słem „Codziennie wykonujemy 
cykl na dobę“ , zainicjowanego 
przez młodzieżowego brygadzi
stę ścianowego z kopalni „My
słowice“ Albina Durała, przy
stąpiło już 35 brygad ściano
wych z 24 kopalń śląskiego za
głębia węglowego. Brygady te 
lepiej wykorzystują czas pracy i 
maszyny górnicze, usprawniają 
organizację wydobycia węgla.

Na apel Durała odpowiedzia
ła m. in. młodzieżowa brygada 
ścianowa Alfonsa Wędkowskie- 
go z kopalni „Siemianowice“ , 
która dzięki reorganizacji pra
cy postanowiła zamykać cyk! 
produkcyjny w ciągu 24 zamiast 
48 godzin oraz dać do końca 
kwartału 3.150 ton węgla ponad 
plan.

Również wiele Innych brygad 
ścianowych z kopalni Zabrze- 
Wschód, „Gottwald“ . „Czerwona 
Gwardia“ , „Kleofas" postano
wiło podjąć apel Albina Dura
ła.

cają zdrowi i roześmiani uczest
nicy pierwszego turnusu kolonii 
letnich i obozów, a jednocześnie 
ich koledzy’ wyjeżdżają na roz
poczynający się dzisiaj XI tur
nus.

Z Warszawy 11 pociągami wy- 
jedzie w tych dniach ok. 30 tys. 
dzieci do najpiękniejszych gór
skich i nadmorskich miejscowo
ści wczasowych i uzdrowisko
wych oraz nad jeziora mazur
skie. Z miast i wsi woj, stalino- 
grodzkiego na II turnus kolonii 
wyjedzie ponad 60 tys. uczniów 
szkół podstawowych, zawodo
wych i ogólnokształcących.

PKP przeznaczyły do dyspo
zycji dzieci wiele specjalnych 
Pociągów i przeszkolony perso-

Przyznanie tegorocznych nagród 
im. Juliana Bruna

Jurv nagrody im. Juliana 
Bruna dla młodych dziennika
rzy w składzie: Stefan Arski 
(przewodniczący), Stefan Ste
fański (sekretarz), Wojciech 
Barcz, Zbigniew Mitzner i Sta
nisław Wygodzki postanowiło 
przyznać nagrody tegoroczne

Nagroda I I I  — po zl 2.000 — 
Maria Brzezicka — „Trybuna 
Robotnicza“ — Stalinogród, Ja
nusz Osęka — „Szpilki“ — War
szawa. Edward Barwicz-Barba- 
rowicz — „Gazeta Robotnicza“ 
— Wrocław, Stanisław Kuszew
ski — „Gazeta Robotnicza“ — 
Wrocław.następującym dziennikarzom:

Nagroda I — zl 4.000 — Jerzy I
Wiśniowski — „Sztandar Mlo- Ponadto jury postanowiło przy- 
dycb“ — Warszawa. znać wyróżnienia w wysokości

| Nagroda ¡1 — po zl 3.000 — j zl 1.000: Bolesławowi Kączmar- 
! Ewa Wacowska — „Sztandar i kowi — „Gazeta Robotnicza" —

npt o i  ‘ o o w  oniekować Młodych", Zygmunt Broniarck {Wrocław oraz Mirosławowi A- nel kolejowy, który «P^kowaC ^  J ry|)’ na Sław()m,r | zembskiemu -  „Świat" -  War-
*ię będzie dziećmi w 
podróży. Mrożek — publicysta — Kraków. I szawa.

Odrodzenia Polski odznaczony 
został prof. Kuźnia — główny 
projektant odbudowy Starego 
Miasta i Podzamcza.

Krzyże Kawalerskie Odrodze
nia Polski otrzymali artyści pla
stycy — małżonkowie Grześkie- 
wiczowie, były robotnik, a obec
nie kierownik odcinka robót 
ZBM Szczecin — Rek oraz inż. 
inż. Dubiński i Frasunkiewicz.

Złote Krzyże Zasługi wręczo
no 34 zasłużonym robotnikom, 
tokarzom, inżynierom i plasty
kom. Ogółem odznaczono 410 
osób.

W czasie uroczystości podzię
kował załogom za ich ofiarną 
pracę wiceminister Aleksander 
Wolski — Pełnomocnik Rządu 
do Spraw Inwestycji związa
nych z uczczeniem 10-lecia 
PKWN w Lublinie.

P t tO G IU M  RAM O W Y
na dzień 27 lipca 1954 r.

(W TO R EK )
Program  I  — na fa li 1322 m. C ezary Banaszidewicz 
Program  dnia: 7.55, 15.25.

W iadom ośc i: 5.05, 6.00, 7.00,
7.50, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  wsi, 5.25 M u 
zyka  poranna , 5.48 G-iinnast.y- 
ka. 6.15 S w o jsk ie  m e lod ie  w  
w y k . Zespo łów  H arm onAstów , 
6.30 K a le n d a rz  R ad io w y , 6.37 
M u z y k a  poranna, 7.15 M e lo d ie  
o pe re tko w e , 8.00 P rze rw a . 12.10 
P ieśn i k o m p o zy to ró w  p o lsk ich  
— śp iew a Tom asz D ąb ro w sk i, 

.( ten o r), 12.25 P o lsk ie  m e lod ie  
taneczne gra O rk . PR p. d. 
Jana Ca.jmem, 12.45 A u d y c ja  
d la  w si, 13.00 P rze rw a , 15.20 
D la  d z iec i — s łu ch o w isko  m g r 
M a rka  W as ilew sk iego  pit. ..O 
p ta ka ch  Mateusza**, 16.05 ,,W ik  
to«r H e ltm a n “  — a u d y c ja  w  
oprać . Leona P rzem sk iego . 16.20 
,.Czego ch ę tn ie  s łu c h a m y “ , 
17.00 ,,Z  życ ia  Z w ią z k u  Ra
dz i ecld  ego •*. 17.30 K o n c e r t ro z 
r y w k o w y  w  w y k . O rk . M an- 
d o lin is tó w  R ózgi. Ł ó d z k ie j PR 
p. d. E d w a rd a  C iukszy , so lis ta

a k o r
deon, 18.00 R e c ita l w io lo n cze 
lo w y  Kazam ierzą W iłk o m irs k ie 
go, 18.20 ..K s ią żk i, k tó re  na was 
c z e ka ją “ , 18.50 O dpow iadam y 
s łuchaczom  w  sp raw ach  m ię 
d z y n a ro d o w ych , 19.00 K o n c e rt 
ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . Roz
g ło śn i W a rsza w sk ie j p. d. Ste
fa n a  Ra ch on i a, F ra n c isze k  A r 
n o  —- te n o r, 19.45 A u d y c ja  d la  
wsa. 20.30 K o n c e rt sym f. w  
w y k . W ie lk . O rk . S ym f. PR w  
S ta lln o g ro d z ie  p. d. H e n ry k a  
Czyża, 21.35 „W ie rsze  poe tów  
d e k a b ry s tó w “ , 21.45 R um u ń sk ie  
p ieśn i i tańce ludow e, 22.00 
D z ie n n ik  s p o rtą w y , 22.10 M u 
zyka  na dobranoc. 22.38 K a ro l 
S zvm anow sk l „M a s k i'*  w y k . A . 
C z a jk o w s k i — fo rte p ia n .

Szczegółow y p rog ram  a u d y 
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a 
d ie  i  Ś w ia t* '.

P o lsk ie  R ad io  zastrzega so
b ie  m oż liw ość  zm ian  w  p io -  
g ram ie . *

Pplb. P. Starostin

Pod
,

banderą kraju socjalizmu
(Artykuł napisany specjalnie dla „Sztandaru Młodych”)

DLUGOSC granic morskich 
Związku Radzieckiego prze

wyższa długość równika. Czter
naście mórz obmywa brzegi 
ZSRR.

Naród ladziecki kocha swą 
flotę, otacza marynarzy floty 
wojennej troską i opieką. Znaj
duje to swój jaskrawy wyraz w j 
corocznym obchodzie Dnia Ma-1 
rynarki Wojennej. W tym dniu,! 
zgodnie z dawną tradycją, we i 
wszystkich miastach i wsiach 
odbywają się odczyty o bojo
wym szlaku; marynarki wojen
nej wyświetlane są filmy o te
matyce morskiej, w miastach 
nadmorskich odbywają się de
filady statków, wyścigi wioślar
skie i żeglarskie, zawody pł.v-j 
wackie itd. Tego dnia maryna
rze składają narodowi  ̂meldu
nek ze swych osiągnięć i sukce
sów.

T) ADZ1ECK A‘ Marynarka Wo- 
* jenna posiada długą i sław-, 

ną historię Narody, zamieszku
jące terytorium ZSRR, od daw- 
r,a uważane były za wspania
łych żeglarzy. Już w jJC wieku 
rosyjscy żołnierze z łatwością 
przepływali na swych statkach 
Morze Czarne i odważnie wal
czyli z wrogiem na daleko od 
swoich ziem wysuniętych pozy
cjach, oblegali Konstantynopol, 
przychodzili z pomocą bratnim 
narodom słowiańskim. Miesz
kańcy Wielkiego Nowgorodu 
Pływali po Bałtyku, Morzu Bia
łym i Morzu Barentsa, prowa
dzili ożywiony handel z Europą, 
przedostawać się na Ocean Lo
dowaty, sięgali brzegów Nowej 
Ziemi, zdobywając tam cenne 
niorskie zwierzęta, futra i ryby. 
Nawet reakcyjni anglosascy hi
storycy marynarki wojennej, ta-

Jane, zmuszeni byli przy- 
że rosyjska marynarka 

aa powstała wcześniej niż 
ska.

sto la t przedtem, zanim  A l- 
zl) u dowal okręty  bry ty jsk ie  

sal Jane — rosyjskie statki 
tniczyły W  zaciętych bitwach  
ich, a na tysiąc la t  przed- 

najlcpszym l m arynarzam i 
,  czasów byli Rosjanie“ .

ść do morza, umiejętność 
■ządkowywania sobie ży- 
morskiego przechodziła z 
nia na pokolenie. Wyzwo- 
się spod tatarskiego jaiz- 

aród rosyjski już w po- 
ch X V III wieku odrodzi! 
nożył swą morską sławę, 
ka marynarka wojenna 
iła się wspaniałymi zwy- 
5 mi w bitwach morskich 
;anko i Greenham, pod 
1 i w zatoce Kerczeńskiej, 
nfu i Atos, pod Nawarino 
>pem. Na całym świecie 
są znakomici rosyjscy do- 
marynarki -— zwycięzcy 
bitew morskich: Usza- 

Seniawin, Łazariew, Na-
i. Znakomitymi nowatora- 
dziedzinie taktyki mor- 
i budowy okrętów byli 
iw i Makarów, Popow i
j. Zbudowany1 według 
u Popowa pancernik

przez długi czas 
okrętem

rynarka wojenna 
iie tylko swymi 
owymi. Spośród 
y wojennej Ro- 
elu znakomitych 
i badaczy, uczo- 
lazców. Rosyjscy 
1 kierownictwem 
llingshausena od-
:u 1820 roku szó

stą część świata — Antarktydę, 
a jeszcze wcześniej opracowali 
pod kierownictwem Krusenster- 
na pierwszy na świecie „Atlas 
Morza Południowego“ . Wykła
dowca szkoły morskiej A. Po
pow wynalazł radio.

*

W  LATACH poprzedzających 
Wielką Socjalistyczną Re

wolucję Październikową mary
narka wojenna była jedną z baz 
pracy partii komunistycznej, 
stworzonej w Rosji przez nie
śmiertelnego Lenina. Marynarze 
floty wojennej byli wiernym o- 
parciem partii. Cały świat wie 
o bohaterskich czynach maryna
rzy z pancernika „Potiomkin“ , 
który jeszcze w roku 1905 
wzniósł czerwony sztandar re
wolucji, o bohaterstwie załogi 
krążownika „Aurora“ , który hu
kiem swych dział 25 październi
ka 1917 roku obwieścił początek 
nowej ery w życiu ludzkości — 
ery wielkiej rewolucji socjalis
tycznej.

Marynarze floty wojennej, 
kierowani przez partię komuni
styczną byli wiernymi bojowni
kami rewolucji. Walczyli na 
wszystkich frontach przeciw za
stępom kontrrewolucjonistów i 
interwentów, własną piersią bro
niąc zdobyczy. Października. Po 
wojnie, nie żałując sił, w nie
słychanie trudnych warunkach 
odbudowywali flotę i jej bazy.

Socjalistyczne uprzemysłowie
nie kraju w bardzo 'krótkim  
czasie pozwoliło stworzyć po
tężną marynarkę wojenną, wy ■ 
posażoną w najnowocześniejszy 
sprzęt i posiadającą wspaniale 
przygotowane kadry. Opano
wawszy skomplikowany spizęt. 
bojowy, radzieccy marynarze 
Floty Wojennej w całkowitej go-

towości bojowej spotkali najście 
hitlerowskich zastępów. Od 
pierwszego dnia Wielkiej Wojny 
Narodowej aż do Dnia Zwycięs
twa radzieccy marynarze męż
nie i po bohatersku, nie szczę
dząc swego życia, walczyli na 
frontach w obronie wolności, 
czci i niepodległości swojej Oj
czyzny.

Marynarka wojenna ZSRR 
niezawodnie osłaniała Armię 
Radziecką od strony morza, by
ła jej aktywnym pomocnikiem 
w okresie obrony i ofensywy i 
odegrała ogromną rolę w zwy
cięstwie nad wrogiem. Na wieki 
weszła do historii obrona nad
morskich miast Odessy, Sewa
stopola, Leningradu i Murmań
ska, pod murami których pie
chota morska zniszczyła dzie
siątki wyborowych dywizji hit
lerowskich, tysiące czołgów, sa
molotów i dział, zatopiła wiele 
setek bojowych i transporto
wych jednostek morskich wro
ga. Już we wrześniu 1941 roku 
marynarze i lotnicy Floty Pół
nocnej, razem z oddziałami Ar
mii Czerwonej zatrzymali ofen
sywę Niemców na Murmańsk. 
Na 67 dni zatrzymali około 20 
dywizji wroga obrońcy Odessy 
obracając tym samym wniwecz 
jego plan pośpiesznego wtarg
nięcia w głąb kraju. Faszyści 
stracili pod Odessą ponad 200 
tys. swych żołnierzy i oficerów, 
a jednak nie mogli zdobyć mia
sta do tej pory, dopóki nie zo
stało ono pozostawione przez 
radzieckich żołnierzy na rozkaz 
dowództwa.

Wspaniałą kartą w historii 
Wielkiej Wojny Narodowej jest 
ośmiomiesięczna obrona Sewa
stopola w latach 1941—1942 1
bohaterskie wyzwolenie tego 
miasta rosyjskiej sławy mor-,

skiej w 1944 roku. Pod murami 
Sewastopola Niemcy stracili po
nad 360 tysięcy żołnierzy i ofi
cerów. Żelazna wytrzymałość 
obrońców Sewastopola była je
dną z najważniejszych przyczyn 
zarwania się planu wiosennej 
ofefisywy Niemców w 1942 roku. 
Hitlerowcy przegrali na czasie, 
tempie i ponieśli ogromne stra
ty w ludziach i sprzęcie.

W okresie obrony miasta-bo- 
hatera wyróżniły się tysiące ma
rynarzy. Nie bacząc na huraga
nowy ogień artylerii i nieustan
ne ataki samolotów, okręty Flo
ty Czarnomorskiej przebijały się 
do Sewastopola, zaopatrywały 
jego obrońców we wszystko, co 
było im niezbędne, podtrzymy
wały ich ogniem swych dział. 
Lodzie podwodne Floty Czarno
morskiej przerywały łączność 
wroga, zatapiały transporty z 
wojskiem i sprzętem bojowym, 
rzucały się do walki, nie bacząc 
na liczebną przewagę wroga.

Wspaniałą kartą w historii 
Wojny Narodowej jest obrona 
Leningradu. Okręty, łodzie pod
wodne, lotnictwo i piechota mor
ska Floty Bałtyckiej razem z 
wojskami lądowymi potrafiły 
obronić kołyskę Rewolucji Paź
dziernikowej przed atakami 
przeważa,jących sił wroga i 
wreszcie rozgromić go pod mu
rami miasta. Odważnie i umie
jętnie działali marynarze Floty 
Północnej. Atakami spod wody, 
z powietrza i ogniem artylerii 
zniszczyli setki niemieckich o~ 
krętów wojennych i jednostek 
transportowych. Łódź podwodna 
dowodzona przez Bohatera 
Związku Radzieckiego Łunina w 
pojedynkę rozpoczęła walkę 
przeciwko całej eskadrze Niem
ców, w skład której wchodził 
liniowiec „Tirpitz" i storpedo

wawszy ten okręt wróciła do 
swej bazy. Tylko jeden lotnik 
B. Safonow w ciągu 11 miesięcy 
zniszczył 25 niemieckich samo
lotów.

Radzieccy marynarze Floty 
Wojennej dokonali tysiące ta
kich bohaterskich czynów. Brali 
oni udział we wszystkich wspa
niałych operacjach 1944 roku, w 
wyniku których całe terytorium 
Związku Radzieckiego oczysz
czone zostało od wroga i rozpo
częło się wyzwalanie od faszys
towskiego jarzma narodów Pol
ski, Rumunii, Bułgarii i innych 
krajów. Załogi okrętów Dnie- 
prowskiej Flotylli Wojennej bra
ły udział w wyzwalaniu War
szawy i zdobywaniu Berlina. 
Załogi Floty li i Dunajskiej i ma
rynarze Floty Czarnomorskiej 
przeszli do Belgradu, brali ak
tywny udział w wyzwalaniu od 
hitlerowców Konstancy, Sofii, 
Budapesztu, Suliny, Bratysławy, 
Wiednia, Nowego Sadu, Belgra
du.

Rząd radziecki wysoko ocenił 
bohaterstwo marynarzy floty wo 
jennej. Setki tysięcy marynarzy 
i oficerów okrętów i łodzi pod
wodnych, jednostek lotnictwa 
morskiego, artylerii nadbrzeżnej 
i piechoty morskiej nagrodzo
nych zostało orderami i meda
lami. 513 marynarzy, którzy naj
bardziej odznaczyli się w bo
jach, otrzymało miano Boha
tera Związku Radzieckiego, a 7 
oficerów nagrodzono złotymi 
gwiazdami Bohatera dwukrot
nie.

*

V 1LT OKRESIE powojennym 
* * Marynarka Wojenna ZSRR 

w dalszym ciągu rozwija się i 
doskonali. Na morzach, obmy
wających brzegi Związku Ra-

-  OBNIŻAMY KOSZTY WŁASNE PRODUKCJI !

Współzawodnictwo między zespołem 424  
z Zakł. Przem. Odzież, nr 2 w Warszawie 

i zespołem 264 Zakł. Przem. Odzież, we Wrocławiu
W „Sztandarze Młodych' Nr 175 (1514) opublikowaliśmy 

listy zespołu 424 z Warszawskich Zakładów Przemysłu Odzie
żowego im. Obrońców Warszawy i zespołu 264 z Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego we Wrocławiu, listy te zapoczgtko- 
waly długookresowe współzawodnictwo między obu zęspo- 
tami w dziedzinie obniżania kosztów własnych produkcji.

Dzisiaj podajemy skrót umowy podpisanej we Wrocławiu 
przez przedstawicieli obydwu zespołów. W celu podpisania 
tej umowy pracownice zespołu 424 wydelegowały do Wro
cławia majstrowa taśmy, tow. Irenę Borutę i przewoani- 
ezgeego zarzadu zakładowego ZMP, lana Kowalika.

Młode robotnice z ZPO we Wrocławiu serdecznie wi
tały delegatów i z radościg przyjęły zaproszenie dziew
cząt z taśmy 424, aby część szwaczek z taśmy 264 przy
jechała do ZPO-2 w Warszawie w celu wymiany między 
obu współzawodniczącymi zespołami doświadczeń zdooy- 
tych w pracy. Po podpisaniu urnowy dziewczęta z Wrocła
wia oprowadziły swoich gości po najpiękniejszych dziel
nicach stolicy Dolnego Śląska.

UMOWA
O DŁUGOOKRESOWYM WSPÓŁZAWODNICTWIE W 

WALCE O OBNIŻANIE KOSZTÓW WŁASNYCH PRODUK
CJI, ZAWARTA MIĘDZY ZESPOŁEM MŁODZIEŻOWYM  
NR 424 Z ZPO-2 W WARSZAWIE, A ZESPOŁEM MŁODZIE
ŻOWYM 264 Z ZPO WE WROCŁAWIU

W odpowiedzi na wez-wanie, 
pracownic zespołu 421 z ZPO-2 [ 
w Warszawie pracownice zespo
łu 264 z ZPO we Wrocławiu po
stanawiają przystąpić do dłu
gookresowego współzawodni
ctwa W WALCE O OBNIŻE
NIE KOSZTÓW WŁASNYCH 
PRODUKCJI.

Obydwa zespoły współza
wodniczą z sobą o:

I  PRZEKROCZENIE PLA- 
1 NÓW ILOŚCIOWYCH PRO

DUKCJI,
O PRZEKROCZENIE PLA- 
^  NÓW JAKęSCI PRODUK

CJI (pod uwagę brana będzie 
ilość wyprodukowanych spodni 
w I gatunku),
O OSZCZĘDNOŚĆ DODAT- 
°  KÓW I MATERIAŁÓW PO

MOCNICZYCH W PRZELI
CZENIU NA ZŁOTE.

Następnie umowa dokładnie 
omawia zobowiązania podjęta 
przez obydwa współzawodni
czące z sobą zespoły oraz wy
mienia dokumenty brane pod 
uwagę w podsumowaniu wspól- 

! zawodnictwa. Realizacja i prze
kroczenie tych zobowiązań de- 

| cydować będzie o zwycięstwie.
Wyniki współzawodnictwa 

j podsumowywane będą kwartal- 
| nie. Podsumowanie poprzedzą 
j obliczenia mięsięcznę i dekado- 
j  we informacje o przebiegu 
i współzawodnictwa między oby- 
I dwoma zespołami. Miesięczne
go i kwartalnego podsumowania 
j dokonuje powołana w obydwu 
I zakładach komisja współzawod- 
! nictwa na podstawie odpowied- 
I nich dokumentów.
1 Umowa obejmuje okres współ 
{zawodnictwa od 15 lipca do 31 
i grudnia 1954 r.

\V imieniu zespołów:

Majster Zespołu Nr 424 Brygadzista Zespołu Nr 264

(—) Irena Boruta (—) Józef Kwiotek
Przewodnicząca Z Z ZMP Przewodniczący Z Z ZMP
przy ZPO we Wrocławiu przy WZPO-2

(—) Jadwiga Basista (-—) Jan Kowalik

Wrocław, dn. 14 lipca 1954 r.

O przebiegu współzawodnictwa między obu ze
społami informować będziemy naszych czytelni
ków co kilka dni.

Polski film  „Pogoda na jutro“ 
zdobywa w Wenecji I nagrodę
Na V Międzynarodowej Wy-1 

stawie Filmu Dokumentalnego j 
i Krótkcrnetrhżowego w Wene-; 
cji, która zakończyła się w dniu i 
22 bm., polski film krótkometra- \ 
żowy ąt. „Pogoda na jutro“ o -)

trzymał I nagrodę w dziale f il
mów dydaktycznych.

Film ten. obrazujący pracę 
meteorologów, reżyserował St. 
Urbanowicz. Zdjęcia do filmu 
wykonał operator Antoni Wa
wrzyniak.

dzieckiego, i  każdym rokiem j i Albanii, jakie miały miejsce 
pływa więcej okrętów wojefri-! w ciągu ostatniego roku, były 
nych, wyposażonych według naj-1 wielką manifestacją przyjaźni 
nowocześniejszych wymogów na-j narodów tych bratnich Republik, 
u ki i techniki. Nad nadmorskimi I Radzieccy marynarze do tej po- 
rejonami Kraju Rad przelatują ] ry pamiętają serdeczne przyję- 
eskadry samolotów odrzutowych \ cie, jakie zgotowały im masy 
z jednostek lotnictwa morskiego, j  pracujące Polski, Bułgarii, Ru- 
Razem ze wszystkimi żołnierza-! munii i Albanii, 
mi Armii Radzieckiej maryna-i Ludzie radzieccy z ufnością 
rze floty wojennej czujnie strze-j patrzą w przyszłość. Nienarit- 
gą pokojowej, twórczej pracy lu- szałności granic ich Ojczyzny, 
dzi radzieckich. i jej pokojowej pracy strzegą Ar-

Radzieccy marynarze z zado-, mia Radziecka i Marynarka Wo- 
woieniem śledzą sukcesy poko-j jenna. Radzieccy marynarze, tak 
jowego budownictwa w krajach i jak i cały naród radziecki, nie 
demokracji ludowej. Cieszy ich I chcą wojny, chcą pokoju na ca- 
umacniająca się wciąż przyjaźń i lym świecie. Ale razem z całą 
narodów obozu pokoju i socja- j Armią Radziecką gotowi są dać 
lizmu. Wizyty przyjaźni radziec-1 godną odprawę każdemu, kto 
kich okrętów wojennych w por-1 ośmieli sie przeszkadzać poko- 
taeh Polski, Bułgarii, Rumunii i jowej pracv ludzi radzieckich,

I



ihnga Ogólnopolska Spartakiada
W niedzielą 28 bm. — w Ania zakończeni* n  Ogólnopolskiei 

Spartakiady — na stadionie Wojska Polskiego «obrało sio pr>- 
nad 25 ty*. widzów, aby oprócs uroczystości zakończenia obej
rzeć także pokazy gimnastyczne doskonałych zawodników ra
dzieckich, masowy pokaz gimnastyków CRZZ 1 finałowy mecz 
piłki nożnej o Puchar Polski.

Punktualnie o godzinie 15, przy dźwiękach hymnu narodo
wego, w loży honorowej zajęli miejsca przedstawiciele Partii 
1 Rządu — wiceprezes Rady Ministrów, Marszałek Polski — 
Konstanty Rokossowski, członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR — Edward Ochab i Władysław Dworakowski oraz przed
stawiciele Wojska Polskiego, władz naczelnych 1 organizacji 
społecznych.

Z A K O li lĆ M O IM /1

W chwilą później, gdy repre
zentacyjna orkiestra DOKP — 
Warszawa zagrała hymn Sparta
kiady, na stadion wkroczył barw
ny korowód sportowców. Po 
kilku minutach reprezentacje 
wszystkich biorących udział w 
zawodach pionów ustawiły sic 
na stadionie. Zasłużony działacz 
kultury fizycznej — tow. Anto
ni Miller zameldował przewod
niczącemu Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej — tow. Recz- 
kowl gotowość sportowców do 
zakończenia spartakiady. Z kolei 
do sportowców przemówił tow. 
Reczek, który powiedział m. in.:

„Nasza piękna 1 niezapom
niana Spartakiada, zorganizo
wana dla uczczenia 10-lecia 
Polski Ludowej, stała się wspa 
nlałym i radosnym przeglądem 
osiągnięć polskiego sportu za
równo w dziedzinie umasowie- 
nia jak 1 stałego podnoszenia 
poziomu mistrzowskiego. Stała 
■ię najlepszą i najskutecznlej- 
■zą propagandą ruchu sporto
wego.

W toku zawodów pobito 59 
rekordów Polski i ponad S00 
rekordów zrzeszeń. Zaledwie 
dwóch rekordów poprzedniej 
Spartakiady nie wymazaliśmy 
z tabeli wyników.

Wielkimi osiągnięciami posz
czycić się może lekkoatletyka, 
strzelectwo, podnoszenie cię
żarów, pływanie. Na listę 10 
najlepszych tegorocznych wy
ników Europy wpisało się aż 
12 lekkoatletów. Wyniki w
strzelaniu stawiają nas w rzę
dzie przodujących krajów 
świata. Dobry poziom wykaza- 
ły i boks, gimnastyka i zapasy. 
Zbyt wolne postępy robi Jesz
cze czołówka siatkarzy i ko
szykarzy. Dobrze wypadły po
kazy masowe, a w przygotowa
niach do pokazów wyrosły licz
ne zastępy sklasyfikowanych 
gimnastyków,

W ogólnej punktacji zasłużo
ne zwycięstwo odniosły wspól- 
nie występujące zrzeszenia 
Związków Zawodowych. Im  
przypada pierwsze miejsce 1 
nagroda Prezesa Rady Mini
strów Józefa CYRANKIEWI- 
CZA.

Drugie miejsce zajął CWKS 
«dobywając nagrodę Marszal
ka Polski Konstantego RO
KOSSOWSKIEGO. I

Nagrodę ZO ZMP za trzecie 
miejsce otrzymuje Gwardia,

Nieźle też spisał się zdo
bywca IV  miejsca — AZS. Ca
ły kraj cieszą osiągnięcia mlo- ] 
dych rosnących Ludowych Ze- j 
społów Sportowych, które dalyj 
nam piękny pokaz masowy,; 
zdobyły pozycje w kolarstwie, i 
siatkówce i strzelaniu i pracu- j 
ją z rozmachem nie tylko nad i 
umasowieniem sportu wiej- j 
skiego, ale sięgają też śmiało j 
po laury zwycięzców w wielu j 
dyscyplinach sportu.

Ogólnokrajowa Spartakiada 
na X-Iecie Polski Ludowej wy
rosła na największą i najpięk
niejszą imprezę w historii na
szego sportu.

Wszystkie te wielkie osiąg
nięcia w dziele rozwijania 
kultury fizycznej zawdzięcza
my stałej pomocy I opiece Par
tii i Rządu.

Podobnie Jak w Innych dzie
dzinach naszego życia tak i w j 
sporcie pomaga nam przykład 
Związku Radzieckiego. Szero
ko rozwijajmy przyjacielskie 
kontakty ze sportowcami ra
dzieckimi.

szrm święcie czołowi gimna
stycy radzieccy to żywy sym
bol naszej sportowej przyjaź
ni.

W miarę Jak rośnie siła na
szego kraju, jak wzmacnia się 
obóz pokoju, utrwala się po
kój na świecie. Pokój między 
narodami stwarza warunki 
rozwoju kultury, a więc i roz
kwitu sportu. Dlatego wszyscy 
polscy sportowcy stają w pier
wszym szeregu budowniczych 
socjalizmu i bojowników wiel
kiej sprawy pokoju.

Dlatego poprzez rzetelną 
pracę przygotowują wyniki 
sportowe, które przysparzać 
będą sławy naszemu krajowi.

Dobre sportowe wyniki na
szej Spartakiady — owoc 
wspólnej pracy zawodników, 
trenerów i działaczy kultury 
fizycznej są naszym skromnym 
wkładem w walkę o rozkwit 
naszej Ojczyzny.

Druga Ogólnopolska Sparta
kiada będzie dla wszystkich 
sportowców polskich bodźcem 
do dalszej pracy nad umaso
wieniem kultury fizycznej i 
stałym podnoszeniem naszego 
mistrzostwa sportowego.

I I  Ogólnopolska Spartakiada 
będzie startem do dalszych co
raz to większych osiągnięć pol
skiego sportu".
Do opuszczenia z masztu fla-

gaeja sportowców — reprezen
tantów siedmiu pionów sporto
wych. Przy dźwiękach hymnu 
narodowego spłynęła powoli z 
masztu flaga państwowa, która 
przez dziewięć dni walki o za
szczytne tytuły mistrzowskie po
wiewała nad stadionem. Po

Klubu Sportowego, Gwar
dii, Akademickiego Zrzesze
nia Sportowego, Ludowych
Zespołów Sportowych, Zrywu i 
Startu. Defiladzie przez cały 
czas towarzyszy burza okla
sków. Radośnie uśmiechnięte są 
twarze sportowców. Z oczu licz-

chwili megafony podały sygnał j nie zgromadzonych widzów bi
do rozpoczęcia defilady. je zadowolenie, radość i duma.

Widać, że Jednym i drugim 
Spartakiada zapadła głęboko w 
serca. Widać pewność, źe Spar
takiada — jak głosi niesione 
przez sportowców hasło — bę
dzie startem do walki o dalszy 
rozwój naszego ludowego spor
tu,

ANDRZEJ Z IEM IftSK I
I  oto przed oczami widzów 

rozciągnął się barwny korowód j 
sportowców. Na jego czele prze- j 
szedł przed trybuną honorową 
poczet sztandarowy w składzie j
— mistrz sportu i rekordzista 
Polski w biegu na 10.000 m — 
Ożóg, rekordzistka i mistrzyni 
Polski w pływaniu — Gryków- 
na oraz mistrzyni i rekordzistka 
Polski w biegu na 100 i 200 m
— Lerczakówna. Za pocztem 
sztandarowym defilują sędzio
wie, którzy w dniach spartakia
dowych bojów, w upały i desz
cze, trwali na swych posterun
kach i wnieśli duży wkład w 
doskonałe wyniki sportowe 
Spartakiady. Dalej kroczy gru
pa sportowców niosąca hasło — 
kierunek dalszej pracy: „Spar-

5 rekordów Polski lekkoatletów
W przerwie meczu piłkarskie- f niall pałeczkę poprawnie, *  wy

nik 41,5 jest nowym rekordem 
Polski lepszym o 0,2 sek. od po
przedniego rekordu ustanowio
nego na Igrzyskach Olimpijskich 
w Helsinkach.

go o Puchar Polski wystarto
wały sztafety żeńskie i  męskie 
na dystansie 4X100 m. do za
powiedzianej próby bicia rekor
dów Polski. Sztafeta żeńska bie
gła w składzie: II wiek a (Kole
jarz), Kusion (AZS), Bocianówna 
(Budowlani) i Lerczakówna 
(AZS). Uzyskany przez nie 
wynik 47,7 jest nowym re
kordem Polski, lepszym o 0,1 
sek. od rezultatu uzyskanego 
kilka dni temu podczas Sparta-

Obecni na dzisicj-1 gi państwowej wystąpiła dele- | wych. Centralnego Wojskowego

- - • , kiady. Sztafeta Budowlanych w
takiada startem do wzmożone] j składzie Wątrobowa, Minnicka, 
walki o dalszy rozwój naszego Kownacka, Rychter czasem 48,2 
ludowego sportu“.

Wreszcie, w kolejności uzy
skanych miejsc, defilują repre
zentacje sportowców: Central
nej Rady Związków Zawodo-

ustamowiła zrzeszeniowy rekord 
Polski.

Akademicki« Mistrzostwa 
Świata, jak -również mistrzostwa 
Europy, stwarzają, konieczność 
zestawienia jak najlepszych 
sztafet 
w składzie:
(CWKS), Baranowski (Gwardia), 
Kiszka (Unia). Zawodnicy zmie-

I  jeszcze jeden rekord Polski,
tym razem w konkurencji junio
rów, ustanowiła przed połud
niem zawodniczka Baczyńska w 
biegu na 490 m czasem 59,0 sek.

Po meczu piłkarskim wystar
towali zawodnicy na 800 m, któ
rzy zgłosili próbę bicia rekordów 
życiowych. Próba ich powiodła 
się, gdyż zwycięzca biegu Kup
czyk uzyskał czas 1:53,1, a ju
nior Makowski czasem 1:56,0 u- 
stanowił rekord Polski junio
rów.

Tak więc ostatni dzień I I  O- 
gólnopolskiej Spartakiady iek-

ssrsaa isas ~  ,nowymi rekordami Polski.
A. JUCEWICZ

Przewodniczący GKKF tow. W{ Reczek wręcza przedstawicie* 
lom pionu CRZZ, zdobywcy I  miejsca w punktacji ogólnej Spar
takiady — nagrodą Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankie
wicza. Foto — E. Frąckowiak

Zespół CRZZ zajął tei pierwsze miejsce w pokazach masowych. Oto widzimy na zdjęciu 
fragment efektownej piramidy w wykonaniu przeszło 1000 osobowej grupy gimnastyków.

Foto — E. Frąckowiak

Nie chcemy więcej 
takiego finału Pucharu Polski

IJHOCIAŻ ostatnio nie 
mieliśmy zbytnich po

wodów do zachwycania się 
poziomem rozgrywek pił
karskich, to jednak o nie
dzielnym meczu mówiono 
dość dużo 1 spodziewa
no się, źe można bę
dzie wreszcie obejrzeć ład
ną grę, na jaką zasługi
wał finał Pucharu Polski. 
Miłośnicy piłkarstwa za
wiedli się jednak znowu. 
Spotkanie niedzielne stało 
na kompromitująco niskim 
poziomie. 90 min. bezładnej 
kopaniny, podczas której 
trudno było naprawdę za
notować chociażby jedną 
składną akcję zakończoną 
celnym strzałem — nie wy
starczyło na rozstrzygnięcie 
losu Pucharu. Wynik bez- 
bramkowy nie świadczy 
bynajmniej nigdy o prze
biegu meczu. Ale tym ra
zem rzeczywiście bramka
rze obu drużyn „mogli spać 
spokojnie“ 1 nie martwić 
się o wynik. 30 minut do
grywki, która w niczym nie 
różniła się od całości spot
kania, nie dało nadal roz
strzygnięcia.

Już początek spotkania 
zapowiadał, że oba zespoły 
nie znajdują się w najlep

szej formie. Szczególnie 
atak stołecznej Gwlrdit ra
ził bezradnością, nie umiał 
sobie wypracować żadnej 
dogodnej pozycji do odda
nia strzału. Mimo to war
szawiacy mieli dwie dosko
nałe okazje do objęcia pro
wadzenia. Zmarnował je 
środkowy napastnik Ha- 
chorek. który w jednym 
wypadku „przestrzelił“ spod 
samej bramki, w drugim 
oddał bardzo anemiczny 
strzał. Również piłkarze 
krakowscy, znani skądinąd 
z dobrej niegdyś gry, za
wiedli zupełnie oczekiwa
nia stołecznej publiczności. 
Trudno było dopatrzeć się 
w tym zespole jakiejś kon
cepcji gry, atak raził pod
stawowymi błędami, brak 
było w drużynie jakiejkol
wiek współpracy formacji 
defensywnej z atakiem. Je
dynie Mamon wypuszczał 
się czasami na dłuższy raid 
z piłką; w zasadzie kończy
ło się to jednak na— 
utraceniu piłki. Gdyby li
czono dokładność podań do 
współpartnerów w druży
nie krakowskiej, to napraw 
dę bilans tego byłby bar
dzo smutny.

Spotkanie o Puchar Pol
ski będzie powtórzone. 
Zmrok przeszkodził w roz
strzygnięciu tego nieszczę
śliwego meczu. Nie o to 
jednak chodzi. Można by 
słę zgodzić z wynikiem bez- 
bramkowym 120 minuto
wego spotkania. Ale trud
no jest przejść do porząd
ku dziennego i nie powie
dzieć. źe finałowy mecz pił
karski o Puchar Polski ze
psuł całą radość tak pięk
nej Imprezy, jaką była 
Spartakiada. W czasie bo
wiem 9-dniowych walk na 
bieżniach, boiskach, salach, 
bito przecież dziesiątki re
kordów, toczyły słę piękne 
i porywające boje o tytuły 
mistrzów w siatkówce, ko
szykówce, piłce wodnej. A 
tn? Spotkanie piłkarskie o 
Puchar Polski niczym nie 
przypominało tych wspa
niałych dni spartakiado
wych, które były dla nas 
najradośniejszym bilansem 
osiągnięć naszego sportu. 
Najwyższy czas, aby nasze 
plłkarstwo weszło również 
na taką drogę rozwoju jak 
lekkoatletyka, pływanie, 
boks, szermierka i wiele in
nych dyscyplin sportowych.

M. B ILSKI

Pierwsze refleksje 
po turnieju

U AJWIĘKSZE zaintereso- 
”  wanle siódmego dnia 

Spartakiady wzbudziły fi
nały walk pięściarskich, 
Dobry poziom spotkań 
ćwierć i półfinałowych za
powiada! wiele emocji w 
starciach decydujących o 
mistrzowskich tytułach.

Przewidywania te spełni
ły się. Wprawdzie kontuzje 
kilku zawodników sprawiły, 
że rozegrano tylko siedem 
walk finałowych, ale ich po
ziom mógł zadowolić w i
downię, pamiętającą posta
wę naszych reprezentantów 
w zeszłorocznych Mistrzo
stwach Europy. Nie zna
czy to oczywiście, iż wszys
cy nasi czołowi pięściarze 
byli tak przygotowani jak do 
tychże mistrzostw. Zdecy
dowanie słabiej, niż w r. 
ub walczył Stefaniuk, ob
niżył poziom Drogosz. Jed
nak przeciętny poziom walk 
końcowych dni pięściarskie
go turnieju spartakiadowe
go potwierdza przodującą

pozycję naszego boksu w 
Europie.

Turniej mistrzowski u- 
wypuklli również, te pra
wie we wszystkich wagach 
posiadamy utalentowanych 
zawodników, którzy przy u- 
sllnej pracy mogą nie
długo rywalizować z powo
dzeniem z dzisiejszymi mi
strzami i reprezentantami.

Walki finałowe toczono z 
dużą zaciętością, na nie
złym na ogół poziomie tech
nicznym i — co szczegól
nie uradowało w trzech 
najcięższych wagach — w 
bardzo żywym tempie przez 
wszystkie trzy rundy. Spo
śród mistrzów warto wy
różnić najlepiej chyba przy
gotowanego do turnieju 
pięściarza — Grzelaka oraz 
czyniącego niezwykle szyb
kie postępy Pietrzykowskie
go II .  Zdobycie tytułów mi
strzowskich przez dwóch 
pięściarzy gdańskiego Ko
lejarza — 20-letnlego M i
lewskiego I 19-letnlego Po- 
leksa I  — to w dużej mie

rze zasługa Jednego ■ na j 
pracowitszych trenerów na
szego kraju — Biangi.

Były w czasie turnieju 
wydarzenia, które wymaga
ją obszernego omówienia, 
bo nie przynoszą nam one 
zaszczytu. Idzie tu o dużą 
ilość kontuzji, mających 
swą przyczynę m. In. w bra
kach wyszkoleniowych pięś
ciarzy i bardzo słabej for
mie niektórych sędziów rin
gowych, tolerujących faule 
podczas walk. Sygnalizowa
no te sprawy w „Sztan
darze Młodych" w roku u- 
biegłym po Mistrzostwach 
Polski Juniorów w Białym
stoku i warto do nich 
powrócić oddzielnie w  naj
bliższym czasie.

Wywalczyliśmy sobie po
zycję kraju o wysokim po
ziomie sportu pięściarskie
go. Spocząć na laurach — 
to znaczy cofać się. A do te
go z pewnością nte dopuści 
liczny i ofiarny aktyw plęś- 
ciarstwa w naszym kraju.

ST. RZESZOT

Nowi
Mistrzowie

Sportu
W drriu 24 lipca Przewodni

czący GKKF nadał tytuły M I- 
S T R Z A  S P O R T U  23
zawodnikom, którzy na I I  Ogól
nopolskiej Spartakiadzie uzy
skali najwybitniejsze wyniki. 
Zaszczytne wyróżnienia otrzy
mali:

lekkoatletyka — Duńska, I I -  
wicka, Pestkówna, Rut, Ożóg, 
Miecznikowski.

podnoszenie ciężarów *— Płe- 
trak, Czepułkowski,

strzelniotwo — Zakrzewski, 
Smolczyński, Gdański, Suro- 
wiecki,

szermierka ■— Twardokens,
zapasy — Sznajder, Szajewski,
koszykówka — Kapałczyńska, 

Chorynowska, Bayer, Przywar- 
skl, Nartowski,

siatkówka — Czerski, Pindel- 
ski, Lewkowicz.

Za wybitne osiągnięcia spor
towe w ostatnim okresie tytuły 
Mistrzów Sportu otrzymali rów
nież:

Białas (podnoszenie ciężarów)
— Kanlkowska (gimnastyka) — 
Pilnik (hokej na trawie) — Ka- 
pianiak (kajakarstwo) — Zan- 
tara Anna (kajakarstwo) — R- 
Zydorczak (szybownictwo) — 
Śmigiel (szybownictwo) — H, 
Zydorczak (szybownictwo) — 
Sobuś (łucznictwo) — Markow
ski (sport motorowy) — Kanas 
(sport motorowy) — Kupczyk 
(sport motorowy) — Jakubow- 
wski (sport motorowy) — M. 
Chybowska (sport motorowy) — 
W. Chybowski (sport motorowy)
— Petelicki (strzelectwo),

nasiyczna finezfa!
Licznie zebrana publiczność

oraz uczestnicy Spartakiady bu
rzą oklasków powitali wcho
dzące drużyny gimnastyczne z 
mistrzem świata, zasłużonym 
mistrzem sportu Muratowem, 
zasłużonym mistrzem sportu 
Koroikowem i mistrzynią olim
pijską, zasłużoną mistrzynią 
sportu Boczarową na czele.

Goście wykonując ćwiczenia, 
co chwilę zachwycali oryginal
nym ich układem, trudnymi ele
mentami, idealną, do mistrzost
wa doprowadzoną formą wyko
nania, niebywałą lekkością i 
artyzmem. Mistrzostwo wykona
nia widzowie dosłownie co chwi
lę nagradzali długo niemilkną
cymi brawami. Szczególnie o- 
klaskiwano oryginalny, zawiera
jący trudne elementy układ ćwi
czeń wolnych Daniłowej. Patrząc 
na jego wykonanie zapominaliś
my, że jesteśmy na boisku gim
nastycznym; zdawało nam się, 
że obserwujemy najwspanialszy 
występ solistki baletowej, tyle 
w nim było wyrazu i piękna. 
Daniłowa i Boczarowa zachwyci
ły _ również swymi układami 
ćwiczeń na poręczach, gdzie za
demonstrowały one dużą orygi
nalność, trudne przejścia i bar
dzo trudne zeskoki (saltem w tył 
ponad górną poręczą).

Huraganem wprost, oklasków 
nagrodzono mistrzowskie ćwi
czenia na koniu z łękami w wy
konaniu Muratowa, Wostrikowa,

Korolkewa i wspaniałego Chari- 
icnowa. Sposób wykonania ćwi 
czeń na koniu z łękami poka
zał zarówno naszym gimnasty
kom jak i widzom, do jakiego 
mistrzostwa można opanować 
ten na ogół u nas nie łubiany 
przyrząd.

Podziwialiśmy również zawod
ników radzieckich w ćwicze
niach na kółkach. Pokazali oni

jak płynnie i  pięknie można wy
konywać najtrudniejsze ćwicze
nia jak: wagi przodem, rozpię
cia, stójki na rękach. Pokaz za
kończył mistrz świata Muratów 
niezwykle dynamicznym ćwi
czeniem na drążku.

Wychodzących gimnastyków 
żegnały skandowane oklaski, 
dziękujące za niezapomniane 
widowisko.

1 0 0 0  ć w ic z ą c y c h ...
Do I I  Ogólnopolskiej Sparta

kiady Dziesięciolecia prócz dys
cyplin sportowych wprowadzono 
po raz pierwszy oceny za poka
zy masowe.

W czasie trwania tej najwięk
szej w Polsce imprezy sportowej 
oglądaliśmy pokazy masowe w  
wykonaniu sportd^ców CRZZ, 
LZS, CWKS, Zrywu i Star
tu, Zdobywcą pierwszego miej
sca został zespół CRZZ, którego 
pokaz po raz drugi mieliśmy 
możność podziwiać w czasie u- 
roczystości zamknięcia tegorocz
nej Spartakiady.

Autorem pokazu jest znany 
trener ' gimnastyki i działacz 
sportowy — Bernard Radajew- 
ski.

Właśnie widzimy jak ten barw 
ny, ponad 1000-osobowy zespół 
dziewcząt i chłopców, przy 
dźwiękach muzyki wykonuje 
napis i emblemat CRZZ, sym

boli pracy i  sojuszu ludzi miast 
i  wsi.

Za chwilę obserwujemy cie
kawe, urozmaicone efektowny
mi zmianami bairw czerwieni i
bieli — ćwiczenia w zmienia
jących się co chybię kolumnach. 
Wykonywane ćwiczenia zawie
rają duży stopień trudności: 
ćwiczący demonstrują efektow
ne stójki na rękach, to znów 
jak przepiękne łany zboża falu
ją gęste szeregi chłopców i 
dziewcząt, zielona, murawa sta
dionu pokrywa się jak gdyby 
barwnym bukietem kwiatów 
polnych.

Pokaz kończy się efektownie 
wykonaną przez cały zespół po
tężną piramidą. Rosnące jej pię
tra. symbolizują odbudowę i ra
dosny rozkwit naszej Ludowej 
Ojczyzny.

A. MAZUR

Ostatki szermiercze

Smialkowski zwycięża w bagnecie
W sobotę zakończyły się roz- (pozostali zawodnicy o dobrymi sobie zwycięstwo 8:2, zdoby-

grywki szermiercze I I  Ogólno- j wyszkoleniu uzupełniali z po- J wając tym samym pierwsze
mi- wodzeniem drużynę CWKS.

Przed Igrzyskami 
w Budapeszcie

MOSKWA. Ponad 200 spor
towców radzieckich weźmie 
udział w X I I  Akademickich 
Mistrzostwach Świata w Buda
peszcie. Reprezentanci ZSRR 
wystąpią w lekkoatletyce, gim
nastyce, pływaniu, zapasach, 
boksie, podnoszeniu ciężarów, 
siatkówce i  koszykówce.

*
PRAGA, W niedzielę wyje

chała z Pragi do Budapesztu 
pierwsza grupa sportowców cze
chosłowackich, którzy wezmą 
udział w Akademickich M i
strzostwach Świata.

Czechosłowacy reprezentowa
ni będą w Budapeszcie przez 
40 lekkoatletów, 21 pływaków, 
7 szermierzy, 25 siatkarzy, 6 te
nisistów stołowych, 17 gimna
styków, 28 koszykarzy, 18 piłka-

polskiej Spartakiady. Do 
strzowskich pojedynków jako 
ostatni wystąpili bagneciśei. 
Spośród 34 zawodników zgło
szonych do tej konkurencji naj
liczniejszą, bo aż 10-osobową 
grupę stanowili reprezentanci 
AZS. CWKS, Gwardia i debiu
tujący w mistrzostwach zespół 
LZS wystawiły po sześciu za
wodników. Na planszy zabrakło 
szermierzy Startu, którzy mi
mo zgłoszenia do turnieju nie 
mogli wziąć udziału w zawo
dach, ponieważ nie dopuszczo
no ich do walki z powodu spóź
nienia.

Bagnet jest popisową konku
rencją zawodników wojsko
wych, władających po mi
strzowsku karabinkiem szer
mierczym. Mistrz sportu Paliga, 
jego stały konkurent Królikow
ski 1 tegoroczny mistrz Wojska 
Polskiego Nielaba reprezentu
ją wysoki poziom. Również trzej

Pojedynki finałowe dostar
czyły wielu emocjonujących 
momentów, zwłaszcza że na ko
alicję wojskowych przypuścił 
śmiały atak doskonale walczą
cy zawodnik CRZZ £miałkow- 
ski.

Walka o mistrzostwo zaostrza
ła się z każdą chwilą, bowiem 
Smialkowski wygrywał spotka
nia nawet z mistrzami i wice
mistrzami Polski, czy też Woj
ska Polskiego. Pokonał on Pa- 
ligę, Sibela, Nlelabę 3:2, Króli
kowskiego i Pogodę (CWKS) 3:1, 
Wierciocha (CRZZ) 3:1, przegry
wając jednak nieoczekiwanie z 
Witowskim (Gwardia) 0:3.

Ta porażka spowodowała ko
nieczność rozegrania dodatko
wego pojedynku z obrońcą ty
tułu — Paligą. Po najładniej
szej walce dnia, pełnej dosko
nałych akcji w natarciu 1 obro
nie, Smialkowski wywalczył

Vasas - K adra B 2:1 (2:1)
(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika)

Trzeci występ piłkarzy wę
gierskiej drużyny „Vasas Dios- 
gyor“ w Polsce zakończył się 
tym razem zwycięstwem 2:1 z 
nieoficjalną drugą reprezentac
ją Polski, która 8 sierpnia wy- 
jedzie do Sofii na mecz z Buł
garią. Drużyna polska gra
ła w  następującym składzie: 
Wyrobek, Durniok, Kaszuba, 
Hejosz, Bieniek, Kauder, Jezier
ski, Brychcy, Kokot, Piątek, 
Brzeski (Kępny).

Niestety, niewiele pochlebne
go można napisać o grze na
szych reprezentantów. Węgrzy, 
mimo iż także nie mieli swego 
najlepszego dnia, obnażyli zna
ne nam zresztą nie od dziś 
braki piłkarzy polskich, jak 
niecelność podań a przede 
wszystkim nieumiejętność zdo
bywania bramek. W tym dniu

rzy, 6 kolarzy, 7 tenisistów i 10 braki te były szczególnie ra- 
zawodników piłki wodnej. żące i aż zdumienie ogarniało

jak nieudolnie poczynali sobie 
z piłką kandydaci do reprezen
tacji. W okresie całego meczu 
dosłownie dwa albo trzy razy 
drużyna polska przeprowadziła 
jako tako składne akcje. Jedy
nie momentami grę na niezłym 
poziomie i kilka celnych strza
łów zademonstrował Kokot — 
najlepszy zresztą zawodnik na 
boisku. Niewiele mógł jednak 
zdziałać, gdyż widać było, że 
nie jest on absolutnie zgrany 
z kolegami, podobnie jak nie by
łą zgrana cała drużyną polska. 
Ten brak kolektywności w du
żej mierze zaważył na ostatecz
nym wyniku.

Gra obu zespołów nie stała na
wysokim poziomie, była jednak 
dość interesująca ze względu 
na liczbę gorących momentów 
podbramkowych.

RYSZARD ZDEB

miejsce w finale 1 tytuł mistrza 
PolsI i w walce na bagnety.

Wyniki walk finałowych:
1. Smialkowski (CRZZ) — 8 

zwyc. 2. Paliga (CWKS) — 0 
zwyc. 3. Królikowski (CWKS)
— 5 zwyc. 4. Nielaba (CWKS)
— 3 zwyc. 5. Witowski (Gwar
dia) — 2 zwyc. 6. Sibel (CWKS)
— 2 zwyc. 7. Wiercioch (CRZZ)
— 2 zwyc. 8. Pogoda (CWKS)
— 2 zwyc,

A. WIERZBA

16-letnia

Kotówna
zdobywa mistrzostwo 
w I Id. gimnastycznej

W sobotę zakończyły się za
wody klasy I kobiet w układzie 
dowolnym obejmującym czwór
bój gimnastyczny — ćwiczenia 
wolne, ćwiczenia na równoważ
ni, na poręczach nierównych i 
skok. Startowały znane już nam 
z ćwiczeń obowiązkowych za
wodniczki CRZZ, Gwardii, 
CWKS i AZS.

Ćwiczenia dowolne potwier
dziły dobre przygotowanie na
szych ..pierwszoklasistek“. M i
mo młodego wieku startujących, 
układy ćwiczeń dowolnych b-#Jy 
ciekawe, posiadały wysoki sto
pień trudności. Ich wykonanie 
świadczyło, że nasza gimnastyka 
wkroczyła na , dobrą drogę i źe 
już w szybkim czasie nowe, 
młode, utalentowane kadry mło
dzieży wydatnie powiększą sze
regi klasy mistrzowskiej ko
biet.

Minimum klasy I  kobiet uzy
skało 47, na 50 startujących za
wodniczek. Pierwsze miejsce po 
ćwiczeniach obowiązkowych i 
dowolnych w I  klasie kobiet za
jęła młodziutka i utalentowana
16- letnia Kot (CRZZ) bardzo 
dobrym wynikiem 83,95 pkt. na 
90 możliwych. I I  miejsce zajęła
17- letnia Rost — 81,45, trzecia 
Moskała — 80,95 (obie CRZZ).

Ostateczna punktacja po za
kończeniu zawodów w klasie II , 
I, i mistrzowskiej kobiet i męż
czyzn przedstawia się następu
jąco:

1) CRZZ—174 pkt.; i)  CWKS 
—115,5 pkt.; 3) Gwardia — 61 
pkt.; 4) AZS — 37 pkt.: 5) Zryw  
—24 pkt.

Wszystkich zdobywców pierw
szych miejsc w wieloboju męż
czyzn i kobiet w klasie I i I I  
oraz mistrzów Polski na po
szczególnych przyrządach i w  
wieloboju klasy mistrzowskiej 
ujrzeliśmy na podium zwy
cięzców. Przy dźwiękach hejna
łu Spartakiady otrzymali oni z 
rąk znanych trenerów gimna
styki, dawnych reprezentantów 
i mistrzów Polski, pamiątkowa 
żetony, A. M.

Punktacja ogólna II Spartakiady
1. C R ZZ —-  1536 pkt
2. CW KS —  1113 pkt
3. Gwardia —  678 pkt
4. A ZS —  707 pkt
5. LZS —-  259 pkt
6. Start —  229 pkt
7. Z ryw —- 143 pkt

W  poszczególnych dyscyplinach pierwsze m iej
sce zajęły piony:

boks —  Gwardia
gimnastyka —  CRZZ
kolarstwo —  CW KS
koszykówka m. —  A ZS
koszykówka k. —  CRZZ
lekkoatletyka —  CRZZ
pływanie —  CRZZ
ciężary —  CW KS
pokazy masowe —  C RZZ
siatkówka m. —  Gwardia
siatkówka k. —  C RZZ
szermierka —  C RZZ
zapasy —  CRZZ
piłka wodna —  CW KS
strzelectwo —  CW KS
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